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Jakkolwiek półurzędowy Et en (Tard paryski zarę-. 
cza, że wszystkie już zaproszone państwa zgodziły się 
„w zasadzie“ na propozycyą francuską i dziś chodzi tylko 
jeszcze o załatwienie niektórych f rtnalupści i oznaczenie 
miejsca, w ktôrém areopag europejski się zbiorze, mniema 
przecież Nordd. A11 g. Z tg, że byłoby zawczesném 
uważać konferencyą za całkićm zabezpieczoną, ,,Dotąd 
bowiem — powiada organ hr. Bismarcka — nie toczono 
jeszcze żadnych rokowań ani co do miejsca, ani co do 
czasu, ani wreszcie co do podstaw konf-rencyi. Anglia 
i Rosya podobnie jak Prusy obstają przy pierwotném 
swćm stanowisku. Są one tego zdania, że konferencya 
bez programu nie może doprowadzić do żadnego rezultatu, 
izdaje się niemal, że wiadomości przeęjwne tylko w tym 
celu są rozgłaszane, by wpłynąć na dęcyzyą mniejszych 
państewek obesłania konf rencyi. Przyzwolenie Włoch 
nie jest dotąd wiadome, Hollandya (również i Belgia jak 
się przekonać można z telegramu brukselskiego) wcale 
jeszcze nie odpowiedziały. Szwecya chce wziąć udział 
w konferencyi, jeżeli w nićj będą reprezentowane wielkie 
mocarstwa, Ęawarya zaś, jeżli Stolica Apostolska i Wło­
chy przystaną na propozycyą francuską.“ Tak zatćm rni- 
nisteryalna prasa pruska chłodzi zbyt optymistyczne za- 
n«dv inspirowanych organów paryzkich, podsuwając im 
zarazem’ zamiar obałamucenia mniejszych państewęk 
rozmyślnie fałszywem: doojesięnjami. Çzy Etendard 
czy tćż Nordd. Allg. Ztg lepiej jest w sprawie kon- 
ferencyjnćj poinformowaną, przekonamy się przecież nie­
bawem. Dziś bowiem przedstawi pan de Moustier w ciele 
prawodawczém przebieg i rezultat dotychczasowych gabi­
netu tuileryjskiego w tćj mierze zabiegów.

Tymczasem jakkolwiek konferencya nie przyszła je­
szcze do skutku, już wywołuje ona spory i niesnaski w ło­
nie Niemiec. Wiadomo, że w rządowych sferach berliń­
skich wystósowanie szczegółowych zaprosin francuskich 
do dworów saskiego i heskiego, w pierwszej zaraz chwili 
obudziło podejrzenie i niechęć. Gabinet drezdeński, ule­
gając parciu przemożnych Prus, pospieszył odesłać zapro­
śmy pana de Moustier hrabiemu Bismarckowi, jako kan­
clerzowi północno-niemieckiego .Związku i pozyskał ze 
ten krok ,,lojalno-patryotyczny“"śowite'poci wały ministê- 
ryaUych pruskich dzenników. W. ks ęstwo heskie nato­
miast, którego rząd zawsze wielki dokumentował wstręt 
do hegemonii pruskićj, postąpiło całkićm samodzielnie 
i bez wachania przyjęło zaprośmy francuskie. Odważne 
to wystąpienie barona Dalvigka wywołało groźną chmurę 
na czoło hr. Bismarcka, który, jak się dowiadujemy 
z Nordd. Allg. Ztg, upatrując w tćm lekceważenie 
ustawy związkowej, obowiązującćj zdaniem jego rząd 
darmsztadzki fila tego, iż znaczna część w. księstwa wcie­
loną jest do północno-niemieckiego Związku, przesłał do 
Darmsztadu surowe napomnienie i zażądał wytłómacze- 
nia. Ciekawa, jaką odpowiedź da baron Dalvigk, któ­
rego sympatye dla Francyi są znane, kanclerzowi związ­
kowemu.

Porozumienie, jakie we wszystkich kwestyach poli­
tyki zagrsnicznéj nastąpiło pomiędzy Austryą a Fran- 
cyą w czasie zjazdu sałeburgskiego i odwiedzin cesarza 
Franciszka Józefa w Paryżu, spowodowało barona Beu- 
sta do- poparcia francuskiego projektu konferencyjnego 
w osobnym okólniku, wystósowanyni do reprezentantów 
zagranicznych Austryi. O treści przecież tego doku­
mentu rozmaite znajdujemy wersye. La France twier­
dzi bowiem, że kan ltrz rakuzki oświadcza się w nim 
stanowczo za utrzymaniem władzy świeckićj Papieża, 
podczas gdy Mćm. diplomatique utrzymuje, że ba­
ron Beust ogranicza się na ogól iku, przedstawiającym
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a Cóż się .stało z radą szkólną, z tą upragnioną, 
oczekiwaną, wywalczoną radą szkólną, która miała objąć 
naczelny kierunek wychowania publicznego w naszćj tak 
źle wychowanćj Galicyi? Ani słychu o nićj, czyż miała­
by ustawa o nićj pozostać martwą na piśmie ustawą, jak 
tyle innych dawniejszych? A uiezbgdnieby nam takiej in- 
stytucyi potrzeba i wiele, bardzo wiele miałaby ona u nas 
do czynienia, wiele do zmieniania, wiele do zbudowania. 
Jednćm z głównych zadań tćj przyszłćj, zawsze jeszcze 
tspodziewanćj rady szkólnćj, będzie zajęcie się także wy­
chowaniem kobiet, u nas mocno zaniedbanćni. Pod tym 
względem przyznać należy, że Królestwo Polskie znacznie 
wyżćj stoi. U nas, prócz szkółek ludowych, w których 
dziewczęta ledwie czytać i pisać nauczyć się mogą, nie ma 
zgoła żadnych szkół, żadnych zakładów publicznych nau­
kowych dla dziewcząt. Najniższe czteroklasowe szkoły 
dla dziewcząt stoją dziś na tćm samem stanowisku, na ja- 
kićm przed pięćdziesięciu stały laty, i tak są urządzone, 
że tylko najuboższa dziatwa do nich uczęszcza, a uczą 
w nieh, jak rzekłem, czytania polskiego i niemieckiego, 
pisania, cokolwiek gramatyki, cokolwiek rachunków i ni­
by to robót kobiecych, które kulminują w haftowaniu zna­
czków włóczką. Edukacya uboższych dziewcząt kończy 
się z taką czwartą klasą, bo prócz tych szkół czteroklaso­
wych nie ma u nas żadnych publicznych zakładów, w <tó- 
rychby dziewczęta czegośkolwiek więcćj nauczyć się mo­
gły, nie ma nawet prywatnych zakładów, w którychby za 
mierną opłatą nauką dziewcząt zajmowano się. Mamy 
Wprawdzie tak zwanych pensyonatów co niemiara, w któ­
rych uczą.wszystkiego po troch 1, cośkolwiek historyi i jeo- 
grafii, cośkolwiek nauk przyrodzonych, przytem wszędzie 
języka francuskiego. \V jednych uczą lepsi, w drugich 
mnićj uzdolnieni nauczyciele, zmieniający się częstokroć 
z miesiąca na miesiąc. Jednemi kierują kobiety istotnie 
wysokiego wykształcenia, oddające się swemu zawodowi 
z zamiłowaniem, z poczuciem swych obowiązków, z po-

kwestyą rzymską jako głośną dla pokoju europejskiej 
i wymagającą dla tego rozwagi mocarstw.

Pominięcie w księdze żółtćj,, rozdanćj obu izbom fra: 
cuskim korespondencyi dyplomatyezuśj dotyczącćj kw. - 
styi uiemietkićj, oraz powody przemilczenia tego podane 
przez pana Rouber, świadczą, jak wielce zależy cesa­
rzowi Napoleonowi na utrzymaniu przyjaznych z Prusai 
stósunków, które przez drażniące rozprawy w ciele praw; • 
dawczóm z łatwością mogłyby ucierpieć. To tćż Nordd. 
Allg. Ztg z uznaniem przemawia o tym kroku tuiler>, 
skiego gabinetu.

Dzienniki inspirowane paryskie zaprzeczają prawd 
wości pogłosek o grożącym zatargu pomiędzy Serb 
a Wysoką Portą, Co do nas nie .przywięzujemy wagi do 
tego rodzaju zaprzeczeń, dyktowanych zwykle ćhwilowei; , 
względami dy, lotnatycznemi i odwołujemy się na fak* 
przesiane nam przed kilku dniami w liście z ftaguzy, 
który zwrócił już na się uwagę nie tylko prasy galic 
skićj i wiedeńskićj, ale także i pruskićj.

P. S. Otrzymany przez nas w tćj. chwili telegra o 
z l’arvźa donosi, że w skutek wiadomości otrzymany 
z Berlina (porównaj z przytoczonym powyżćj u stępi: 
z Nordd. Allg. Ztg), przyjście do skutku konferencji 
jak na teraz znów się stało wątpliwćm. Prusy, Ang,
1 Rosya żądają bowiem wpierw postawienia program.: 
konferencyi, A lochy zaś zupełnego wycofania wojsk fra 
cuskich z państwa Kościelnego.

Język wykładowy szkół naszych.

Wydane ostatnifemi czasy przez Moskali roz­
porządzenia w kraju nadbałtyckim wywołują, j i; 
zaledwie kilka dni temu mieliśmy sposobność w 
obszerniejszym artykule stwierdzić, ze str< 
dziennikarstwa niemieckiego niezmiernie os 
krytyki, którym słuszności odmówić niepo., 
bna. Mianowicie ujmują się owe dziem 
za prawami uciśnionego przez Moskali 
zyka niemieckiego w owych prowincyach, a b 
Gibka Na lio 11 a 1 ż eit ung ' piętnuje w trzeć 
kolumnie swego artykułu wstępnego z dnia 17 
listopada rb, poświęconego „Rosyjskim pro- 
wineyom nadbałtyckim,“ postępowanie M )-

i skali pod tym względem w następnych, równie 
1 prawdziwych, jak energią patryotyczną tchnących

wyrazach:
„Wszystkim cywilizowanym narodom 

wydaje się być przerażającym dowodtm 
nietolerancji, jeżeli się ludziom nie 
zwala mówić ich przyrodzonym języki; .:. 
Jeżeli zaś nadto rząd wielkiego państwa 
podobną bezwzględność popełnia, naten­
czas wrażenie tego na wszystkich, co na 
to patrzą, jest tem silniejszem i tem 
bardziej rażącem. Naród, którj' powiada, 
że niechce słyszeć innego języka jak swego, 
czyż nieoświadcza się nieprzyjacielem 
wszystkich narodów? Jeżeli na pierwsze 
chce tylko w państwie swojćm wymusić 
jedność mowy, to mimo to będzie obawa, 
aby nie przekroczył swych granic, skoro 
będzie miał po temu siłę. We wszyst-

święceniem; inneini kobiety,które dla braku innego sposor 
bu do życia otwierają kenwikia i trudnią się wychowywa­
niem przyszłych matek polskich. Nauka jest i w tćm zna­
czeniu, stósując tu wiersz Schillera: „einem die hohe, die 
himmlische Gottheit, dem anderen eine tüchtige Kuh, die 
ihn mit Butter versorgt.“ I czyż takie, choćby i n aj lep 
sze prywatae zakłady mogą n. p. dla Lwowa wystarczyć? 
Nic znam dokładnie liczby istniejących u nas teraz kon­
wiktów, przypuśćmy jednak, że jest większych 15 a w ka­
żdym z nich po 15 uczennic, przypuśćmy, że jest mniej­
szych z 10 a w każdym po 5 do 10 uczennic, dodajmy do 
tego klasztor pp. Sakramentek i klasztor Jezuitek czyli 
„Serca Jezusowego“, w których także razem ze 100 panien 
pobiera naukę, a otrzymamy wszystkiego razem cyfrę 
400do500uczennic na ludność dziewięćdziesięciu tysięcy! 
Przystęp do tych zakładów jest dla uboższych zgoła utru­
dniony. Córka biedniejszego mieszczanina, artysty, urzę 
dnika, kupca, itd. skończywszy-jeżeli się rodzice zdecy­
dowali posyłać ją do szkółki publicznćj — cztery klasy 
najniższe, pozostaje w domu i tu zwykle dochodzący nau­
czyciel języka francuskiego i fortepianu, lub co jeszcze 
częściej nauczycielka, zawsze prawie stara panna lub roz­
wódka, dokonują, wychowanie panienki. Takie wychowa­
nie, tak zwana u nas edukacya, ma zwykle na celu po­
wierzchowną tylko ogładę, coś „que donne un ver­
ms de distinction“, bo 0 to głównie chodzi. Ze stro­
ny kraju państwa, najmniejszćj w sprawie wychowa­
nia kobiet nie zrobiono rzeczy, gdyż jakby nie bvło 
prawdą co powiedział Michelet: „qu’uue société, 
qui ne s’occupe point de l’éducation des femmes et qui 
n en est pas maîtresse, est une société perdue.“ Rząd, 
tego można być pewnym, inicjatywy w tym względzie 
nie weźmie, ale czyż niepowinienby sejm i organ jego, 
rada szkólna, uważać za jeden z pierwszych swych o- 
bowiązków, zajęcie się ulepszeniem publicznego wycho­
wania kobiet, a niewymyślając nic nowego, pójść w śla­
dy już w Kongresówce wytknięte i pozakładać przynaj- 
mnićj po jednćm gimnazyum żeńskićm w każdćm z miast 
większych Galicyi? Założenie takiego gimnazyum by­
łoby niewątpliwie z kosztami znaczniejszemi połączone, 
utrzymanie go jednak niewymagałoby zbyt wielkich ofiar
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bardzo mało ucywilizowanych państwach 
istnieje kilka lub wiele języków obok sie­
bie 1 doznają pielęgnowania. W wielkich 
nd&ir.wicje państwach zdarzają się zawsze 
narodowości na pograniczu, nie będące 
jednego i tegoż samego pochodzenia z 
jądrem ludności państwa. Rządy obcho­
dzą się wszędzie z takiemi narodowoś­
ciami z uwzględnieniem obycząju i trady- 
cyi, i nie doznają żadnych draźliwości z 
tego powodu, że owe języki poboczne tak 
•Rugo żyją, dopóki w nich jest siła ły- 
wotną.“

, u-k daleko piękne i prawdziwe słowa or- 
• Lajliczuiejszego w północnych Niemczech 

. oir.óctwa o postępowaniu Moskali w prowin- 
arh nadbałtyckich. Kreuzzeitung, w kolu- 

¡1. pierwszej artykułu wstępnego z dnia 15 
b-tćp&da rb. a noszącego tytuł „Rosyjski ję- 
'<k w prowincyach nadbałtyckich,“ mó-
V» dosłownie jak następuje:

„Pierwszym do tego krokiem było roz­
porządzenie ministra oświecenia wydane 
v sierpniu rb., że na przyszłość nauka 
hjstoryi ńia być udzielana w bałtyckich 
ginsriazyach po rosyjsku. Jak daleko 
sięgające znaczenie rozporządzenie podo- 
i oosiada, wykazuje już esencyoualna 
: * żroca między traktowaniem obcego ję- 

jako przedmiotu naukowego 
używaniem tegoż jako języka wy­

kładowego. ... „Uczniowie gimnazyów 
prowincyach nadbałtyckich zmuszeni 
y nauczyć się wprzódy dokładnie po 

sku, aby w ogóle wykład historyi 
tylk ■ rozumieć, który im dotychczas udzie­
lano w języku całego świata i cywilizacyi,
będącym ich językiem ojczystym.“ 

Słuszności uwagom owym organu konserwa­
tystów prusko-niemieckich nikt pewnie nie za­
przeczy W tymże samym artykule mówi Kreuz­
zeitung d .słownie jak następuje:

„W polskich szkołach Prus jest język 
niemiecki obowiązkowym przedmiotem 
nauki, lecz nauka w tych szkołach 
udziela się w jęz'yku polskim.“

.Matnie- to twierdzenie Kreuzzeitung 
pozwalamy sobie zmodyfikować następnemi fa- 
ktyczno-statystycznemi uwagami i datami.

Nasamprzód nie znamy na całym obszarze 
państwa pruskiego szkół i instytutów naukowych, 
któreby, jak np. francuskie gimnazyum w Ber­
linie, nosiły urzędownie nazwę, lub były rze­
czywiście polskiemi. Mówiąc więc o pol­
skich szkołach monarchii pjrpskiej, mogła Kreuz­
zeitung mieć tylko ma-¡myśli katolickie gim- 
nazya Wielkiego Księstwa Poznańskiego, lub też 
szkoły i zakłady naukowe istniejące w miejsco­

z funduszu krajowego, gdyż każda gmina, w którćj ob­
rębie zakład takiby ntworzónó, chętnie- ze swćj strony 
do jego utrzymania przyczyniłaby się, a i opłata szkólna 
od uczenie choćby najniższa, która przy wielkim ich 
udziale znaczniejszą przyniosłaby kwotę, w wielkićj 
części pokryłaby wydatki.

Miejmy nadzieję, że kiedyś i publiczne wyższe 
szkoły żeńskie będziemy mieć w Galicyi, tymczasem 
cieszmy się prywatną tego rodzaju szkołą, którą tu, 
przybyła właśnie z Warszawy p. Seiingerowa otwiera. 
P. Seiingerowa była czas dłuższy nauczycielką w za­
kładzie Aleksandryjskim w Warszawie, który teraz po 
oddaniu instytutu tego pod bezpośredni zarząd mo­
skiewski, jako Polka opuścić prawie zmuszoną była. 
Znając dokładnie wzorowe pod wieloma względami u- 
rządzenie szkół żeńskich w Królćstwie, postanowiła 
pani S. dać początek tego rodzaju szkołom w swćm 
mieście rodzinnćni i otwiera z dniem 25 b. in. sześcio- 
klasowe gimnazyum żeńskie, w którćm profesorowie 
szkół pubiiczuych wszystkich w gimnazyach Królestwa 
przepisanych przedmiotów wykładać będą. Obok religii 
i nauki języków polskiego, fraacuzkięgo i niemieckiego, 
będą w tym zakładzie wykładane hiśtorya polska (Lu- 
cyan Tatomir), powszechna, geografia, fizyka i hiśtorya 
naturalna (prof. Staheeki), arytmetyka, prowadzenie 
książek gospodarczych i kupieckich, hygiena zastósowa- 
na do zdrowia i gospodarstwa (dr. Widrnan), rysunki 
(Kornel Schlegel), odczyty o powołaniu kobiety, roboty, 
szycie bielizny, sukien itd., słowem, program tego gim- 
ńazyum obejmuje wszelkie dla panienki potrzebne przed­
mioty. Pomimo spóźnionćj pory i cokolwiek za wyso- 
kićj opłaty, będzie gimnazyum pani S. mieć' znaczną 
liczbę uczennic, która w latach przyszłych, jeżeliby kraj 
lub miasto publicznego gimnazyum żeńskiego nie zało­
żyło, lub tego prywatnego w publiczne nie zmieniło, 
niewątpliwie się wzmoże ogromnie, gdyż, jak z jednćj 
strony spodziewać się, że piękny ten zakład zadauiu 
swemu odp. wie, tak i z drugićj strony, że go wszyscy 
krajowi życzliwi i o oświatę dbali obywatele, .szczerze 
popierać będą.

Na uniwersytecie naszym, pomimo iż istnieją i to

Sobota, 30 listopada 1067.
Frseiptate kwartału*

wynosi w Pesnaniu S’tal.15 agr., w monarchii prcçije 
I tal. 1 sgr. 8 fenH w Austryi 6 guldenów, w hiem- 
sseeh 8. tal U sgr., s^Fraccyi 18 w Ahgli. 11. axt 
W Szwecji 5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 25'sgr. w Wic 
saesh 28 fr., w Rzymie 80 £r./<w Szwajcaryi 25 Ir., w Bel­

gii 18 fr., w Turcji 28fr„ w Ameryce 6 dcl. 
Pnedpłata I egłoMeBła

j pwjiiaują się w ękspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskiej oraz w państwa cl a do związku poczto­
wego • niemiecko-austryąck. nalei-^cych urzędy pocztowo. 
W innych stajach zaś tylko nasce agenfuiy, za których 
pośrednictwem (zobi nii.) mołna takie przesyłać ogłc 

■Mata do ckspedycri Dzień. Poznańskiego.

a^pyta&e m

wościach zamieszkałych wyłącznie, głównie lub 
przeważnie przez ludność polską. Dla obja­
śnienia niewiadomości Kreuzzeitung, pozwa­
lamy sobie zamieścić następne szczegóły: Co się 
tyczy zakładów naukowych wyższych, istnieją na 
całym obszarze Wielkiego Księstwa Poznańskiego 
dla ludności polskiój i katolickiej, wynoszącój dwie 
trzefcie ludności ogólnej, czyli dla ludności 
przytiajmniśj dziewięćkidć stotysięćznój, tylko dwa 
gimńazya tak Nazwane bka to li ckfie, jedno w Po­
znaniu, drugie w Osttfowie. Ndtomiastd istnieją 
w WJKs. Poźnańskieifa dla ludtiości pratestaną- 
kiój, śtanowiąkój jednię trzecią ogólnej łudneści, 
cztery gimnażya tak nazwane ewangiełifikie, tj. 
w Poznaniu, w Bydgoszczy, w Lesznie i w Kro­
toszynie. Gimnazyum leszczyńśkieiiaiaiiowi- 
cie zamienionym zostało w rókiu 1855 na ewan- 
gielickie, kiedy dotąd było właściwie tylko za­
kładem naukowym mieszany eh r eligii (Si- 
multananstalt). Prócz owych gimnazyów mają­
cych charakter «konfesyjny istnieją jeszcze w 
Poznańskióm gimńazya -mieszanych religii 
(Simultananstalten) w Śremie, w Gnieźnie i w 
Inowrocławiu; nadto szkoły realne w ¡Poznaniu, 
w Bydgoszczy, w Rawiczu i w Międzyrzeczu. 
Go się tyczy języka wykładowego, znajduje 
się stosunkowo uwzględnionym język polski 
jeszcze najwięcej w obu gimnazyach katolickich, 
to jest w Poznaniu i w(Ostrowie. W obu tych 
gimnazyach jest język 1 polski rzeczywiście wy­
kładowym aż do czwartój klasy (quarty) 
włącznie, a język niemiecki tylko przedmiotem 
obowiązkowej i w licznych godzinach wykła­
danej nauki. W wyższych klasach, począwszy 
od kwarty, jest język polski wykładowym w 
niektórych tylko przedmiotach, zajmujących 10 
do 12 godzin tygodniowo. W najwyższej klacie 
jest język polski wykładowym tylko dla nauki 
religii, fizyki, języka francuskiego i języka pol­
skiego samegoż, czy-li w óśmiu godzinach tygodnio­
wo. Co się tyezygimnazyów mięszanych religii 
(Simultananstalten), nie od rzoezy przypatrzeć się 
pod tym względem gimnazyum wGnieźnie i Śremie, 
czyli instytutom naukowym znajdującym się w mia­
stach okolic czysto polskich, w stolicach okrę­
gów wyborczych, z których jeszcze dotychczas 
deputówany niemiecki na sejm do Berlina nie 
wyjechał. Stanowisko ¡języka polskiego w obu 
tych gimnazyach, znajdujących gdę w samem ją­
drze polskości W. Ks. Poznańskiego, jest na­
stępne. Nasamprzód w Gnieźnie. Język nie­
miecki jest ¡tutaj już od najniższej klasy, 
a więc dla dzieci przychodzących często wprost 
z domu rodzicielskiego, językiem wykładowym 
i pozostaje nim naturalnie przez wszystkie 
klasy. Językiem polskim posługują się o tyle 
tylko, o ile tego koniecznie dla zrozumienia rze­
czy w trzech) najniższych klasach potrzeba i o ile 
nim nauczyciel sam włada. Jedyny wyjątek sta-

dobrze obsddzone katedry polskie, profesorowie wykła­
dający po memiecKttkmają także ©łnobaczów i to stó- 
sunkowo licznych słuchaczów. Cyfry przekonają o tćm 
ttftjlepićj. I tak: Prawo rzymskie wykłada na ,uniwer­
sytecie- po polsku p. Zielofiacki i ma słuchaczów tylko 
54, gdy p. Kotter, wykładający ten przedpaiot w nie­
mieckim języku, ma ich 34. Na wykłady polskie p. Ka­
bata o procedurze cywilnćj uczęszcza 36 słuchaczów, a 
na niemieckie p. Moora 20. Najwięcćj jeszcze stosun­
kowo słuchaczów ma p. Źródłowski, który w języku 
polskim prawo cywilne wykłada, bo ma ich 61, gdy na 
niemieckie tego przedmiotu wykłady p. Fangom tylko 
17 słuchaczów uczęszcza. P. Gryziecki, który wykłada 
prawo karne po polsku, ma słuchaczów 41, a p. Rulf, 
wykładający ten przedmiot po niemiecku, ma ich nie o 
wiele mnićj, bo 32. ’Najniekorzystniejszym jest ¡stosu­
nek słuchaczów prawa y-ekslowego, gdyż profesor Moor, 
wykładający ten przedmiot po niemiecku, pi a 33, a p. 
Papłowski, po polsku ten przedmiot wykładający, ma 
ich ledwie o 2' więcćj, bo tylko 35 słuchaczów. Cyfry te 
nic świadczą zbyt korzystnie o dzisiejszych słuchaczach 
na fakultecie prawniczym, między uczęszczającymi bo­
wiem na niemieckie wykłady są w wielkićj części i Po­
lacy, choć główny kontyngens słuchaczów dostarczają 
pp. Rulfom,aMoorom i Kotterom bracia nasi wyznania 
mojżeszowego.

Wykłady ruskie na uniwersytecie naszym mają tak­
że swoich słuchaczy, liczba ich jednak jest tak skro 
mną, że trudno wietrzyć, by między młodzieżą ruską 
uniwersytecką tak mało było amatorów wykładów ru­
skich. A jednak jest tak rzeczywiście. Na wykłady ru­
skie -procedury cywilnćj p. Łopuszańskiego uczęszcza 
wszystkiego 12 a na wykłady ruskie prawa karpego^p. 
Srokowskiego aż 6 słuchaczy. Mimo tego wszystkiego, 
pomiinot że jest ,aż nadto widocznćm, że katedry ruskie 
na uniwersytecie naszym są na teraz przynajmnićj jesz­
cze zbytkowym artykułem, postanowił rząd jeszcze kil­
ka ruskich otworzyć katedr.

Towarzystwo gimnastyczne Sokoł odbyło w dniach 
ostatnich dwa walne zgromadzenia, ua których zdawała 
dotychczasowa dyrekeya sprawę ze swych czynności pół-



I

nowią religia katolieka i język polski, dla 
których to językiem wykładowym jest język pol- 

f ski. Co się tyczy religii, mają VI i V klasy 
( połączone trzy, oba połączone oddziały IV dwie, 
l III wyższa i niższa połączone dwie, II wyższa 
' i niższa dwie, I wyższa i niższa połączone klasy 
f dwie godziny tygodniowo. Co się tyczy języka 
j polskiego, mają go połączone klasy V i VI 
i trzy, dwa oddziały IV dwie, III wyższa i niższa 

dwie, II dwie, I dwie godziny tygodniowo. W obu 
i najwyższych klasach pobierają uczniowie polscy 
; razem z niemieckimi naukę języka polskiego 
j wspólnie, w klasach niższych zaś osobno. — 

W Śremie jest począwszy od najniźszój 
' klasy język niemiecki wykładowym, a pod 

tym jedynie warunkiem oświadczono miastu ze 
strony władz gotowość przejęcia gimnazjum 
śremókiego na koszt rządowy, co tóż w roku 1866 
rzeczywiście nastąpiło. Prócz nauki religii i ję­
zyka polskiego wykładają się wszystkie prze­
dmioty naukowe we wszystkich klasach bez wy­
jątku w języku niemieckim. Nauce języka pol­
skiego poświęcono w każdej klasie po dwie go­
dziny tygodniowo. Programy od początku istnie-
nia zakładu wykazują, że uczęszczało do niego:

w ro u katolików ewangelików izraelitów Snmma.
1858/59 55 18 23 96
1859/60 47 17 20 84
1860/61 52 18 22 92
1861/62 67 26 23 116
1862/63 103 29 27 159
1863/64 154 32 20 206
1864/65 157 27 23 207
1865/66 178 29 26 233
1866/67 217 37 37 291

Uczniowie katoliccy są z nader małemi
wyjątkami narodowości polskiój.

Podobny stosunek zajmuje język polski w gi- 
muazyum inowrocławskiem.

Co się tyczy gimnazyów tak nazwanych 
ewangielickich, jest tamże wykład przez 
wszystkie klasy w języku niemieckim. Ję­
zyk polski wykłada się osobno dla Polaków, oso­
bno dla Niemców w dwóch godzinach tygodniowo, 
nawet w takich gimnazyach, jak np. Leszczyńskie, 
gdzie liczba Polaków jest przynajmniój dwa razy 
tak znaczną, jak Niemców wgimnazyum śremskiem, 
połączone razem klasy VI i V, IV i III, II i I 
mają naukę języka polskiego dwa razy tygo­
dniowo. Prócz tego wykłada się nauka religii 
katolickiój dla Polaków i katolików dwa razy ty- 
gt ¿owe w ję’>u polskim.

Se szkół realnych "Wielkiego Księstwa Pó­
źni t Sianowi jedyny zaszczytny wyjątek
rea oła Poznańska, mająca w czterech kla-
sacl mzszych, prócz jedynćj nauki chemii, w tak 
nazwanych oddziałach polskich, rzeczywiście wy­
kładowy język polski. - Przechodząc do za­
kładów naukowych niższego stopnia, nie od rze­
czy powiedzieć, że w tak nazwanej średniej 
szkole miasta Poznania jest językiem wykła­
dowym przez wszystkie klasy język niemiecki. 
Przedmiotami wykładanemi w języku polskim są 
tylko: religia katolicka w czterech godzinach 
i język polski, wykładany uczniom polskim ró­
wnież w czterech godzinach tygodniowo. Co się 
tyczy kolegium nauczycielskiego, nie posiadają re­
ktor i pięciu nauczycieli szkoły średniej poznań- 
skićj wcale języka polskiego. W szkołach ele­
mentarnych miejskich jest językiem wykła­
dowym w najwyższej klasie we wszystkich prze­
dmiotach, prócz religii i śpiewu kościelnego, ję­
zyk niemiecki, bez względu na narodowość uczniów. 
W szkołach elementarnych wiejskich wreszcie, 
a więc dla uczniów nie posiadających z pewno­
ścią w okolicach polskich innego języka jak 
polski, rozporządza znany okólnik tutejszej re- 
jencyi z duia 26 kwietnia rb. dosłownie co na­

rocznych. Ze sprawozdania tego dowiedzieliśmy się, że 
dochód wynosił 2700 a rozchód 3000 guldenów, tudzież 
te, jak w każdćm naszćm towarzystwie, tak i w tćm 
nalegają członkowie z wkładkami w sumie około 1000 
guldenów. Członków liczy Sokół 350 a uczniów i u- 
czennic 200. Uchwały zapadłe na tych posiedzeniach 
dotyczą urządzenia ochotniczćj straży ogniowćj, wybu­
dowania własnego dla Sokoła gmachu, zebrania na 
ten cel funduszu drogą składek, widowisk w tym celu 
urządzanych i pożyczki loteryjnej, a w końcu umun­
durowania wszystkich członków Towarzystwa. Ubranie 
członków Sokoła ma się składać z czarnego źupanika
i takich pantalonów, czerwonćj krawatki, pasa czarnego
z srebrnym sokołem na przodzie i z kapelusza szarego
z piórkiem sokolćm.

Dotychczasowy dyrektor p. Jan Dobrzański złożył
swój urząd dla braku zdrowia i czasu, a podobno i z
powodu kwasów, wywołanych w łonie towarzystwa, u 
nas bowiem trudno o towarzystwo, które, gdyby tylko 
trzech liczyło członków, aby w nióm przynajmniój dwóch 
niebyło stronnictw. Dyrektora Towarzystwa wybiera wy­
dział ze swego łona. Kogo wybierze, jeszcze niewia­
domo, gdyż część wydziału jest za ponownym wyborem 
dyrektora dotychczasowego, część za doktorem Zygmun­
tem Riegerem, a inni jeszcze kogoś innego chcieliby 
mieć dyrektorem.

Pan Jan Zacharyasiewicz, który dwie nowe dla 
Warszawy napisał powieści, mianowicie powieść pod ty­
tułem „Tajemnica serca“ i powieść „Mąż upatrzony“, 
został mianowany członkiem Towarzystwa literackiego 
polskiego w Paryżu. Zacharyasiewicz mieszkał od mło­
dości we Lwowie, obecnie zaś od lat kilku mieszka w 
Warszawie.

W najnowszym numerze Dziannika literac­
kiego pojawił się wniosek, który każde pismo polskie 
popi zeć powinno. Za rok przypada trzechletnia rocznica 
śmierci Mikołaja Reja, ojca języka i literatury polskiój, 
zmarłego w Zurawnie nad Dniestrem w roku 1569. 
Chodzi więc o odpowiednie i godne uczczenie zasług 
jego. Autor artykułu i wnioskodawca, podniósłszy za­
sługi Reja, który pierwszy jął się oczyszczenia za­

stępuje: „Pogląd na drogę, którą dziecko w do­
mu rodzicielskim naucza się języka ojczystego 
lub rekrut pochodzenia polskiego języka nie­
mieckiego w otoczeniach niemieckich swego gar­
nizonu, naprowadza na naturalny, a zatćm naj­
pewniejsze skutki obiecujący sposób naukowy na 
stanowisku szkoły elementarnej. Sposób ten 
nie jest żaden inny, jak mówienie po nie­
miecku. — Nauczyciel powinien do dzieci, któ­
re co dopiero do szkoły wstąpiły, we wyznaczo­
nych na ten cel godzinach już zaczynać mówić 
po niemiecku, nie zważając na to, że go z po­
czątku nie zrozumieją, przetłómaczająe im na 
polskie to, co po niemiecku do nich przemówił, 
i postępując w tern dalój cierpliwie i wytrwale, 
dojdzie powoli tak daleko, iż go zrozumieją, na­
wet choć im już nie przetłómaczy tego, co po 
niemiecku do nich przemówił. Takim sposobem 
utoruje sobie drogę do przejścia do wyższego 
stopnia, na którym nietylko nauczyciel do dzieci, 
lecz dzieci do nauczycieli po niemiecku przemawiają, 
na którym jednem słowem po niemiecku z niemi roz­
mawia.“ — Otóż faktyczny i statystyczny ma- 
teryał dotyczący języka wykładowego w szko­
łach poznańskich. Nie jest on bynajmniej ani 
kompletnym, ani wyczerpującym; zdaje nam się 
jednakże, iż choćby podane tylko przez nas co 
dopiero szczegóły i daty są zdolne zmodyfikować 
i sprostować w znacznym stopniu przekonanie 
Kreuz Zeitung a może i innych organów prasy 
niemieckiej, jakoby „w polskich szkołach 
monarchii pruskiej język niemiecki był 
wprawdzie przedmiotem obowiązkowej 
nauki, ale język polski za to językiem 
wykłado wym,K

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył majstrowi kominiarskiemu Augustowi 

Scholz w Frankensteinie nadać medal na wstążce za ocalenie 
życia.

Korespondencye Dziennika POZU­
JE Warszawy, 26 listopada.

S Żaden rząd nie zdołałby w tak krótkim czasie prze­
prowadzić tyle reform, co rząd moskiewski u nas. Jak 
grzyby po deszczu wyrastają z dniem każdym coraz nowe 
projekta, coraz nowe roformy. Ale wszystko to rozumie 
się nie zastósowane do potrzeb kraju, lecz nacechowane 
jedną tendencyą, mianą ciągle na względzie, nie tylko nie 
może przynieść krajowi pożytku, lecz sprowadza dlań naj- 
zgubniejsze skutki, objawiające się w ogólnćj staguacyi, 
nędzy, wzroście proletaryatu, kradzieżach i t. d. Najeż.— 
śeiśj ludzie bez wykształcenia i znajomości rzeczy poddają 
rządowi najdziwaczniejsze projekta, mające ua calu 'one- 
»kwiczenie nas, lub zaradzenie kłopotliwemu Stanowi fun­
duszów skarbu. Do projektów w tym ostatnim kierunku 
należy przedstawiony niedawno przez jednego ź urzędni­
ków komitetu urządzającego, aby wprowadzić przymu­
sową robociznę włościańską, za wynagrodzeniem pienię- 
żnóm, składanóm przez obywateli u naczelnika powiatu. 
Rząd projekt ten odrzucił, ponieważ urzeczywistnienie 
jego równałoby się częściowemu przywróceniu pańszczy­
zny, i dziś nawet kto o projekcie tym głośno rozprawia, 
zostaje aresztowanym jako rozsiewający szkodliwe dla 
rządu pogłoski. Sławnym projektowiczem na drodze 
oświaty jest tu p. Stanisław Mi kucki, kustosz ksią­
żek moskiewskich w tutejszćj publicznćj bibliotece. Czło­
wiek ten zdarzeniem przypadkowym wydobyty przez cara 
Mikołaja ze stanu prostego żołdaka i oddany na naukę, 
wyćwiczył się w kilku słowiańskich językach, lecz prócz 
tćj znajomości nłe posiada żadnćj głębszćj nauki. Wy­
słany przez rząd w celu etnograficznych słowiańskich po­
szukiwań włóczył się lat kilka po różnych krajach, strwo­
nił wiele pieniędzy i w rezultacie przywiózł kilka pieśni 
ludowych, wypisanych z jakićjś książki, tłómacząc się, że 
wszystkie materyały zebrane zgubił w podróży. Zawiódł­
szy tak oczekiwania swych protektorów, został (po odpo- 
wiedniśm napomnieniu) przeznaczony na kustosza do tu­
tejszej biblioteki głównśj. Chcąc odzyskać stracone zau­
fanie, p. Mikucki przedstawia teraz rządowi rozmaite my­
śli, które prawdziwemi dziwolągami nazwaćby możua. 
Przed rokiem przeszło podał on myśl zastąpienia w ję­
zyku polskim alfabetu łacińskiego przez moskiewski,

niedbanego, między czeszczyzną a ruszczyzną wahają­
cego się języka polskiego, w czasie gdy wszyscy w ła­
cińskim pisali języku i gdy każdego potępiano, który 
w polskim języku pisać próbował, tak kończy swoją 
do kraju odezwę: „Rey pierwszy, mimo braku większój 
uczoności, czując w sobie prawdziwe natchnienie, miał 
odwagę łamać pierwsze lody języka „grubego,“ wystą­
pić przeciw przesadom i utorować drogę tak w języku 
jak w sądzie powszechnym swoim znakomitym pa- 
stępcom. Jeżeli oddajemy cześć i przyznajem zasługi 
tym, którzy przygotowali wystąpienie Mickiewicza, 
a przez niego odniesienie zwycięztwa narodowój litera­
tury, dla czegóż nam nie uznać wyższych nierównie 
zasług] Reja w przygotowaniu tak chlubnego i w skut­
kach nieporównanie znakomitszego zapewnienia praw 
bytu i rozwoju językowi narodowemu? Czćmże, śmiało 
zapytać można, byłaby cała owa złotą nazwana epoka 
Zygmuntowska, gdyby umysły nie były wszechstronnie 
rozbudzone i nieustannie ożywiane obfitością pism 
w języku powszechnie zrozumiałym — polskim, przez 
Reja rzec można stworzoną? Poprzestają na tćm, 
sądzę bowiem, że dalsze stawanie w obronie za­
sług niepoślednich Reja, byłoby ubliżeniem czytelnikom 
i tuszę, że głos ten, wzywający do uczczenia pamięci 
Reja, znajdzie powszechny oddźwięk. W tćm przeko­
naniu podaję z mój strony sposób, w jakiby tę pamięć 
godnie uczcić należało. Idąc za przykładem koronia- 
rzy w uczczeniu pamiątki Kopernika, Wielkopolan 
w uczczeniu pamięci Śniadeckich, Klonewicza itp., nale­
żałoby wnieść pomnik w miejscu Reja redzinnóm w Żu- 
rawnie. Należałoby dalój ogłosić konkurs na napisanie 
biogrfii Mikołaja Reja, opartój na tle stósunków spó- 
łecznych i ruchu umysłowego owego wieku, oceniającój 
szczegółowo literacko-historyczną indywidualność Reja 
i wpływ jego na język i literaturę polską. Następnie 
mniemam, że wypadałoby wydać wszystkie dzieła Reja, 
jakie po nim pozostały. Dla dopięcia tego celu, po­
trzeba odwołać się do Polski, rozpisać składki, utwo­
rzyć komitet, któryby zajął się sprawą tą gorliwie, 
a wziąść się do rzeczy zawczasu i raźnie, aby ją 
ukończyć na czas w r. 1869.“

i jako próbę wydrukował kilka książek dla dzieci, po pol­
sku grażdanką. Obecnie znów przedstawił p. Mik. różne 
projekta, między innemi, aby przy petersburgskim uniwer­
sytecie otworzyć katedrę języka l.tewskiego, iżby dać przez 
to możność nauczenia się tego języka popom, przeznaczo­
nym do apostołowania w Litwie i ułatwić powodzenie ich 
misyi.

Między Litwinami, powróconymi z Sybiru i tu prze­
bywającymi taka panuje nędza, iż namiestnik zwrócił 
uwagę na niebezpieczeństwo, jakie podobnie zrozpaczeni 
ludzie dla rządu przedstawiać mogą i zrobił podobno 
przedłożenie do Petersburga, iżby części przynajmniój 
tych nieszczęśliwych pozwolił car wrócić do swych siedzib 
ni Litwie. Niejednemu z,pewnezwas czytelnicy nasu­
nie się przy tój okoliczności myśl, że Warszawianie są 
nie czuli na nędzę współbraci. Lecz kto wie, jaka tu 
bieda ogólna, ilu mamy oddalonych ze służby urzędników, 
obarczonych rodzinami i bez wszelkiego sposobu do życia 
zostających, ten wcale nie będżie nas posądzał o egoizm 
i uzna naszą niemożność zaradzenia złemu.

Berlin, 28 listopada.
(M.) Izba poselska uchwaliła na dzisiejszóm posie­

dzeniu większością głosów zawieszenie (Beanstan- 
dung) wyboru pp. Tempelhoffa i Witta z powiatów 
poznańsko-obornickiego. Głównym na pozór powod. m 
dla czego izba już dzisiaj nie wyrzekła unieważnienia 
rzeczonych dwóch mandatów, o które wniósł poseł Kan- 
tak, był wzgląd na wybory w mieście Rogoźnie, zkąd 
nie dostarczono dotąd dowodu, że w należytym czasie 
wyłożonym został spis prawyborców podług obwodów 
podzielonych. RówDież postanowiono zapytać się wła- 
ściwćj władzy, czy p. Funk z Rokitnicy, który sam je­
den w pierwszym oddziale w Mrowinie wybierał, jest 
pruskim poddanym, i do wyborów uprawnionym, czemu, ' 
jak wiadomo, zaprzeczyła protestacya od sołtysa i go­
spodarza Barłoga z Mrowina pochodząca. Powiedzia­
łem, że „pozornym“ powodem zawieszenia są wspom­
niane przyczyny, albowiem nawet gdyby wszystko to, 
co ma być sprawdzonóm, okazało się na korzyść pp. 
Tempelhoffa i Witta, zawsze jeszcze wybór ich musiałby 
zostać unieważnionym dla braku absolutnćj większości, 
po odciągnieniu 6 głosów nieważnych, z których 4 pa- 
dły na kandydata niemieckiego a 2 na polskiego. Nie­
ważność tychże głosów nie uległa powątpiewania w cią­
gu dyskusyi w izbie. Referent wydziału br. Eulenburg, 
bardzo zgrabnie przemawiał tylko za zawieszeniem wy­
boru; poseł Kantak zaś wykazał na podstawie liczb 
i faktów, że zawieszenie nie ma sensu, gdzie dostate­
czną jest już ilość dowiedzionych nieformalności, pocią­
gających za sobą kasacyą mandatu. Gdyby marszałek 
był poddał wniosek p. Kantaka jako pierwszy pod 
głosowanie, być może, że od razu byłby większość izby 
pozyskał. Na nieszczęście głosowano nasamprzód nad 
wnioskiem referenta o zawieszenie wyboru, który 
przyjętym został znaczną większością, pomimo, że po­
słowie polscy i postępowcy za nim nie powstali, chcąc 
głosować za nieuważnieniem. — Jako osobliwość zasłu­
guje na uwagę, że oprócz referenta nikt w izbie za wy­
borem pp. Tempelhoffa i Witta głosu nie zabierał. P. 
Kantak mówił jasno, przekonująco i spokojnie. — Wy­
bór brc-dnicki nie przyszedł pod obrady, lecz odłożo­
nym został ao przyszłego posiedzenia, które odbędzie 
się dopiero w poniedziałek, Minister skarbił bar. y, d. ’ 
Heydt przedłożył dzifisj izbie projekt do prawa pomno- ■ 
żęcia dochodów korony z kasy państwa o jeden milion ' 
talarów ■ rocznie. Prawiek wniosła o obradowanie nąc \ 
tym projektem zaraz w pełnśj izbie (Scblussberathung), ! 
lewica o odesłanie go do osobnćj komisyi z ił człon- .'

1 ków złożooćj. Większość oświadczyła sig z- lewity.

PRUSY.
#,i Berlin, 28 listopada. Izba poselska rozpoczęła 

dzisiejsze swe plenarne (8) posiedzenie o godzinie 12’/* 
w południe. Na galeryach nielicznie zebrała się pu­
bliczność. Izba zajmowała się rugami wyborczemi. , 
Wybór pp. Tempelhoffa i Witta z powiatów poznań- 
skiego i obornickiego zawieszono na wniosek refe- ( 
renta aż do sprawdzenia popełnionych nieformalności * 1 * 
w pomienionym okręgu wyborczym. Poseł Kantak WDiósł i 
był o unieważnienie od razu wyboru, ponieważ wyka­
zane już nieregularności okazały, że pp. Tempelhoff 
i Witt nie otrzymali absolutnćj większości głosów.

Minister skarbu baron Heydt złożył na dzisiejszóm 
posiedzeniu projekt doprawa, tyczący się dotacyi korony. 
Już od wielu lat, wypowiada minister, renta z majora­
tów koronnych okazała się nie wystarczającą. Ze­
wnętrzne potrzeby utrzymania królewskiego domu się 
powiększyły, pretensye do niego się pomnożyły, do 
tego dodać należy wysokie stanowisko króla w Związku 
północno-niemieckim, apanaże książąt krwi nie pozostały ; 
te same. Minister wnosi zatćm o podwyższenie dotacyi '

Cóż przytoczyć i czy trzeba co przytaczać jeszcze 
na poparcie wniosku tego, czyż on potrzebuje poparcia, 
czyż nie znajdzie on ' odgłosu we wszystkich sercach 
polskich? O tćm nie wątpię, lecz chodzi o to, aby 
ktoś podjął się przeprowadzenia wniosku, wykonania 
go i zdaje mi się, że nijodpowiedniejszćn byłoby, aby 
redakeya Dzień, liter., która pierwszą myśl uczczenia 
pamięci Mikołaja Reja podniosła, iój zrealizowaniem ' 
się zajęła, by, wezwawszy do współdziałania kilku świa- 
tlejszych, wpływowych a energicznych obywateli kraju 
i miasta zawiązała komitet, któryby, powziąwszy uchwałę 
w jaki sposób pamięć Reja, jako ojca języka polskiego 
uczcićby należało, rozpisał składki i wykonaniem za­
miaru energicznie się zajął. Inaczćj obawiam się, że 
wniosek pozostanie wnioskiem, że się skończy na do­
brych chęciach wnioskodawców i rzecz cała wzbogaci 
tylko i tak już długi szereg naszych tak zwanych „pia 1 
desideria.“

Wydawnictwo aktów grodzkich, znajdujących się 
w tutejszóm archiwum bernardyńskiem, wkrótce już wej­
dzie w wykonanie. Wiadomo, że ś. p. Aleksander hr. 
Stadnicki pozostawił na koszta v ydania tych aktów dość 
znaczny fundusz, którym zarządza wydział krajowy Z po- i 
ręki wydziału i wysadzonego ad hoc komitetu jest wy­
dawcą aktów p. Lucyan Tatomir. Pierwszy tom aktów 
ma wyjść w grudniu z pod prasy.

P. Władysław Łoziński napisał nową powieść je- j 
dnotomową, osnutą na tle dzisiejszych stósunków spó- 
łecznych. Powieść ta podobno pod tytułem „Czarne go­
dziny“ pojawić się ma, jak tu słychać, nasamprzód w od­
cinku Dziennika Poznańskiego*).

Powieść Zacharyasiewicza „Marek Poraj“, wyszła 
już w wydanym właśnie najnowszym tomie „dzieł ta­
nich i pożytecznych“ p. Trzecieskiego.

Pan Alfred Młocki rozpoczął swoje wydawnictwo 
dzieł ludowych wydaniem broszurki dwunastu kartko- 
wćj, zawierającćj żywot św. Kunegundy królowćj pol- 
skićj. Broszurka rozprzedaje się po 4 centy.

P. Mieczysław Dzikowski napisał kilka oryginal-
♦) Druk tej powieści rozpoczniemy wkrótce. (Przyp. 

red. Dz.)

korony, która dotąd 3,051,000 tal. wynosiła, o 1,000,000 
talarów. Izba postanowiła 157 głosami przeeiwko 145f,,nE 
przekazać projekt ten komisyi, złożonćj z 14 członków,

Już wczorajsza Prov. Corresp., pisze C. S , na-)®",1 
suwała wątpliwość, czy Prusy, Auglia i Rosya rzeczy- *eZ. 
wiście już oddały eświadczenie, że wyszlą swych pełno-(*u 
mocników na konferencyą, lub że wezmą w niój udział.®1 *̂ 
Co się tyczy gabinetu berlińskiego, są owe wątpliwości ** 
uzasadnione Dziś zapewniają, że Prusy pozostają przy i»8 
swćui zapatrywaniu się, iż konferencyą bez wytkniętego*® T 
programu musiałaby pozostać bez rezultatu, zatórn»8^ 
Prusy wezmą tylko wtedy udział w konferencyi, mają-w^ 
cćj uregulować kwestyą rzymską, skoro się dowiedzą,. * 
jakie stanowisko "Włochy, Papież i Francya do tego^P 
programu zajmą. t*1®1'

Wczoraj wieczorem o godzinie 8 zebiali się człon- *a 
kowie ministerstwa na radę gabinetową, również i dziś tyP 
o godzinie 1 z południa. i /'

Wczoraj odbyła się w izbie poselskićj konfen neya1”!^. 
pod przewodnictwem ministra spraw wewnętrznych®181 
i współudziale dyiektora biura statystycznego, tajnego*’® 
wyższego radzcy rejencyjnego Engla itd. Przedmiotem*8^ 
obrad było zapewne wykonanie spisu ludności.

FRANCYA. (osi.
* Paryż, 26 listopada. Korespondent tutejszy do LKC 

Koln. Z tg donosi, że mimo optymistycznych zapowiedziPZ1, 
wczorajszych wieczornych dzienników półurzędowycb, ' w 
dziś znów przemaga w kołach poinformowanych wątpli- bra 
wość w przyjście do skutku konferencyi.

Wczoraj zgromadzili się marszałkowie Francyil’8 
i znaczniejsi jenerałowie dywizyi na rozkaz cesarza w St. ®,j’ 
Cloud, gdzie po obiedzie długo się naradzano nad rozmai-*® 
temi kwestyami wojskowemi. Pub iczność przywięzuje P.ie.n 
do tój narady wielkie znaczenie. ,iez

Journal de Paris dowiaduje się, że po przesie-f e 
dleniu dworu z St. Cloud do tuileryi, które 4 grudnia na- ,woc 
stąpi, uda się cesarzowa z synem do Nicei, gdzie ją ce-. 
sarz odwiedzi i przy tćj sposobności zjedzie się z królem|iste 
Wiktorem Emanuelem.

Uwolnienie Garibaldego wywołuje niezadowolenie^ 
w półurzędowycb francuzkich organach. Niezadowolę-jarl 
nie to najzupełniej zdaje się niewłaściwe. Garibaldi ® 
dziś już nie jest niebezpiecznym, do nowćj wyprawy nie:bur 
znajdzie ludzi; niebezpieczniejszym on w więzieniu jak 8 
na wolności, bo więcćj budzi sympatyi, a ta staje 
się powodem wzburzenia. Rząd włoski zaś nie mógł ®W1 
karać Garibaldego, nie tylko z powodu usług, jakie mu 
ten oddał, ale z powodu, że po części sam był jego 
wspólnikiem.

Autor broszury „Napoleon III i Europa w reku 
1867,“ którćj sztuczny zrobiono rozgłos, jest rzeczy- nl0’ 
wiście Niemcem. Ks. Bauer pochodzi z rodziny ży- °n 
dowskićj, która z Pesztu przeniosła się do Wiednia.
W roku 1848 Bauer jako reprezentant wiedeńskiego 
legionu akademickiego udał się do Paryża, by zawiązać 
stósunki ze studentami francuskimi. Po stłumieniu 
rewolucyi wiedeńskićj pozostał w Paryżu, nie mając po t, 
co wracać tam, gdzie jego nazwisko zapisano w czar- n.^ 
nćj księdze. W Paryżu trudnił się malarstwem, „ale,“iZR 
jak dodają korespondenci ze szczególnćm upodobaniem P° .
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ni plastycznemi, które go zapoznały ratudj
.mami na przedmieściu św. Germain. i o

w koła arystokratyczne, gdzie sobie ! Ż 
tósunki i niebawem nawrócił się do r 
'ąpił do klasztoru karmelitów bosych U ’ 

ncyi i tam spędził lat kilka, ale gdy ta 
zdrowiu , brat jego, reprezentujący r 
Rotszylda, znalazł drogę do wpływów . 

wysokich hiszpańskich, za pomocą których ?’ c 
mnicha, nwnlninnn nd ólnhńw kisic«ztArnvnh

ato
rzymskich i
wyjednał, że mnicha uwolniono od ślubów klasztornychJ 
Wystąpiwszy z reguły, ks. Bauer został świeckim ka-^ra' 
planem, i jako taki wnet odznaczył się wymową. rs^ 
W roku zeszłym powołano go do pomocy, by kazał rarc 
w kaplicy tuileryjskićj, a niedawno temu, tamże go or- . 
dynowano. Korzystając ze sposobności przedłożył cesa- LDie, 
rzowi ułamki broszury, którćj umiał dać rozgłos. Mar.6n8 
teraz lat 36 czy 38 i jest pięknym i silnym mężczyzną,be’
If ¿A T’ O 11 V* n łT rr /“I , ,1 Z o , . w. I. t : «. i --    1   _ _ X _ ' Vktóremu przy zdolności i ambicji wróżą wpływowe sta- 
nowisko w przyszłości. ' j.

Broszura polityczna pod trtułem Baurowćj, „Frań- zle' 
cya i Europa w roku 1867,“ pióra br. Alfreda Lague-"?a 
ronniera, brata senatorowego, była zapowiedzianą, ale?ta 
ją cofuiono z drukarni. Hr. Alfred," którego dobrailist 
mocno są zadłużone, ma podobno zwyczaj w razie118J 
gwałtownćj potrzeby pieniężnćj pisywać polityczne bro-¡’ ż 
szury, które bratu jego mocno się niepodobają. Pn-,^SI 
blikacyi zapobiega się w sposób, który zarazem kładzie!3 * S! 
koniec potrzebie pieniężnćj brata jednego, a senatorskimp P 
względom drugiego.

Telegramy. za 1wianWiedeń, 28 listopada. Debatte mówi, że międz Par
nycb sztuk teatralnych, z których dwio już nabyła dy- j0’jf 
rekeya teatru polskiego, a mianowicie jeduoaktową ko-^Yn 
medyą pod tytułem „Autor w kłopocie“ i czteroaktową (¿cv 
komedyą „Za naszych czasów.“

Powieść historyczna hr. Maurycego Dzieduszyckie- e M 
go, o którćj w jednćj z dawniejszych kronik pisałem,j) 
wyjdzie po Nowym roku nakładem księgarni K. Wilda.«tce

Nim wystawa obrazów, którą urządzić ma w lutyuii0;sy 
czy w marcu tutejsze Towarzystwo przyjaciół sztuk pię-przei 
knyth przyjdzie do skutku, będziemy mieli wystawę o-jj. 
brązów, którą urządza Towarzystwo bratniśj pomocy par 
słuchaczów tutejszego uniwersytetu na swój dochód.apr. 
Obrazów na tę wystawę mają dostarczyć zbiory hr.6ma‘ 
Włodzimierza Dzieduszyckiego, dyrektora techniki p. Rei-Ma r2 
singera i inne zbiory prywatne. Wystawa ma być urzą-»rzn< 
dzoną w małćj sali ratuszewćj. pi0)

, Za oknem z jednych tutejszych wystaw sklepowych)^, 
można i widzieć teraz doskonale wymalowany obraz,igii0‘ 
przedstawiający żebraka. Jest to studyum podług na-jrZecz 
tury Wymalowane na desce przez utalentowanego, małokor, 
jednak znanego i mało cenionego jeszcze artystę tutęj-ki9 Y 
szego p. Penthera. Czy Towarzystwo sztuk pięknychk 
skoro już istaieje i osobny dla siebie utrzymuje lokal,Eiyjta 
niemogłoby i niepowinnoby taki lokal nająć, w któ-Ltr,, 
rymby artyści nasp swoje prace na widok publiczny, wy-i ¿On 
stawiać mogli, i by nie byli zmuszonymi wywieszaćLL 
swych obrazów po różnego rodzaju sklepach, nieraz naj-L7^ 
niestósownićj i w najnieodpowiedniejszćm świetle? PanHl 
Penther ma przynajmniój brata, zegarmistrza, który jestl 
w posiadaniu sklepu, ależ nie wszyscy malarze są w takr^s 
korzystnćm położeniu i obrazy ich są częstokroć na la- yy 
sce nietylko kupców, którzy gościnnie kącika jakiegoL, 
w swym sklepie utworom artystów naszych użyczyć ra 
czą, lecz na łasce stróżów sklepy zamiatających. u

Myśl zawiązania Towarzystwa bratnićj pomocy po- \In’ 
między czeladzią rzemieślniczą, podniesiona jeszcze w r. m, 
1862, która wówczas z powodu, iż rząd na zawiązanie ujn. 
takiego stowarzyszenia pozwolić me chciał, zrealizowany

an

być nie mogła, została na nowo podniesioną i jest 
dzieją, że teraz pod rządami hr. Gołuchowskiego będzie ^ 
mogła wejść w życie. Mamy śniegi, mrozy i sannę, fo i
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/ ¿netem berlińskim a angielskim toczą się ożywione
15 owania nad sprawą konferencyi. Prusy ociągają się 
'¿świadczeniem się za konferencją, dopóki Anglia nie 
a'„efmie stanowcze?« postanowienia. Udanie się pro­
fitu konferencyi zawisło obecnie od decyzji Anglii.— 
°j'orgen P ost ogłasza przesłany z Krakowa telegram 
V: w»tny, wedle którego zakazuje rozporządzenie namie- 
5C1 ¡(¡a warszawskiego wszystkim poddanym ros»jsko-pol- 
zy j, wyjeżdżać z kraju przed ukończeniem 31 lat wieku.

«Ra dostawia do teraźniejszńj nakazanej rekrutacyi
*™nOOO ludzi.

Wiedeń, 28 listopada. Na dzisiejszém posiedzeniu 
’ipanówj składało przysięgę 13 nowo mianowanych 

g0;,Dków. Projekt do prawa, tyczący się ogólnych praw 
atelskich, przyjęto wedle wniosku komisyi zgodnie 

wiednim wnioskiem izby poselskiéj.
Paryż, 27 list- pada. Patrie pisze: Dzienniki przy-

, .ją obiadowi marszałków- i jenerałów, który odbvł się 
^iniony poniedziałek w St. Cloud, ważność,' któré.j nie 
c ,} bynajmniéj. Marszalkowie zajęli się jedynie kíasv- 
7°,cyą oficerów wyższych stopui. — Wedle tegoż dzien­
na przemówi w senacie margrabia de Moustier w piątek 

Iczas dyskusyi nad kwestyą rzymską. — Etend ar d 
iosi, że wszystkie mocarstwa przyjęły w zasadzie pro- 

, t konferencyi. We względzie zebrania się k, nferencyi 
i ° dzi tylko jeszcze o czas i kwestye formalne. — M o n i- 
f'*l wieczorny donosi według depesz, z Civita Vecchia 

branych, że pięć okrętów transportowych przybyło 
,dotąd w ciągu dzisiejszego poranka i że pierwsza dy- 

, va zaambarkowała się w przebiegu dnia. — Wedle 
Í esłanćj tu' z Wied: ia depeszy doniósł baron Beust 

■ kólniku do austrya kich reprezentantów o swém przy- 
ll'hieniu do konferencyi i oświadczył, iż władza doczesna 

‘Je |ieża potrzebną jest pod każdym względem dla stósun- 
• | europejskich.— Na dzisięjszćm posiedzeniu ciała 
"" wodawczego zażądał p. Pelletan przedłożenia dodatku

parowiec hainlurgski „Germania“ przywiózł następujące 
z daty dnia 16 bm. z Nowego Jorku wiadomości: W kon­
gresie usilnie o to starać się będą, aby znacznie zniżyć cło 
od bawełny i wyrobów wełnianych. — Ostatni uragan 
zburzył na wyspie Portorico wiele domów. Sprzęt cukru 
zupełnie ma być zniszczony a i w bydle poniesiono ogrom­
ne szkody.

Londyn, 27 listopada. Wedle dziennika Owi podpi­
saną została we Wiedniu konwencja między Austryą 
a Francyą, tycząca się Wschodu. Celem jćj jest zabezpie­
czenie Turkom posiadłości teraźniejszych. Anglia odmó­
wiła udziału swego pomimo usilnych napomnień ze strony 
barona Beusta, gdyż stypulacye traktatu r. 1856 uważa za 
dostateczne.

Bruksela, 28 listopada. W izbie poselskiej zainter- 
pelowano rząd we względzie projektu konferencyi. Mini­
ster spraw zewnętrznych oświadczył, że Belgia jeszcze ża­
dnego w tój sprawie nie powzięła postanowienia, lubo 
rząd w zasadzie żywi sympatyą dla każdego usiłow ania, 
mającego na celu zbliżenie się narodów. Ponieważ zaś le­
wica oświadczyła się za odrzuceniem a prawica za przyję­
ciem projektu konferencji, przeto dal minister do zrozu­
mienia, że ważną dla Belgii jest rzeczą, aby zbadano sku­
tki, zanim objawi swe przyzwolenie.

Parj i, 39 listopada. f* nt r i e uważa udanie 
■•ę Uiinlrrenrji za wątpliwe znowu, ponieważ 
wiadoinońei berlińdUie donoMzą, ie trzy dwory, 
które nie oAwiwdrzyly aię jeazeze atanowezo, 
rozpoczęły rokowania eo do warunków pra­
ktycznego konferencyi Mkutkn. W Berlinie 
potrzebowano kilka tygodni dla tej fazy 
rozwoju.

Flureneyn, 89 listopada. Dekret, nada­
jący Garibaldesuu amnestyą, spodziew any Jest 
Jutro. — M lochy czynią udział swój w kunie- 
reueyl zależnym od opuszezeuiu państwa ko 
¿cielnego przez wojska francuskie. Bi for­
ma rmlzi parlamentów i, aby odrzuci! budżet 
prowizoryczny.

dur Mendelsona, wykonane z podziewienia godną precyzyą, głę­
bokie wywarły na słuchaczach wrażenie. — Op. Müller dajan 
jutro drugi i oatatni wieczór. — Od soboty za tydzień będziemy 
mieli przyjemność nslygienia w ba/arze po długim przestani: u 
wdzięcznój wiolenczeli pana Stanisława Tallgrfina, który, jak 
aię bowiadujemy, zamierza międ/y innemi powtórzyć na liczne 
żądanie fantazyą z najpiękniejszych melodyi Trubadura, tój 
samłj co na koncercie z 16 bm. w sali Sterna z ogólnym entu- 
zyazraem została przyjętą.

.— * Kalendara. Jutro, w sobotę dnia 30 listopada An- 
drseja apostoła; w kalendarzu słowiańskim Ludosława. 
Wschód słońca o godzinie 7 mkut 41, aachód o godzinie 3 mi­
nut 55.

księgi żółtój, zawierającego depesze rządu włoskiego, 
lister stanu p. Rouher odpowiedział, że zwyczaj dyplo- 
tyczny nie dozwala ogłoszenia depesz tych, ponieważ 

, były urzędownie wręczone rządowi. — Na zapytanie 
l 'e larnier-Pagés objaśnia p. Rouher milczenie księgi żół- 
e" o sprawach niemieckich w sposób następujący: Zjazd 
. ¡burgski był czysto prywatnym i był powodem do 

stego okólnika, l tóry Monitor ogłosić mo- 
. Sprawa luksemburgska jest załatwioną. Kwestya 

jzwigska toczy się wyłącznie między Berlinem 
Kopenhagą i co do tego punktu nie rozpoczęto 

’■u adów między Paryżem a Berlinem. Rząd przeto nie 
nic do udzielenia we względzie spraw niemieckich. 

,rt Monitor wieczorny mówi w swym buletynie ty- 
““ niowym 0 exposé nad ogôlném położeniem i doku- 

itami dyplomatycznetni i dodaje do tego: Dokumenta 
7" jasne rzucają światło na politykę rządu cesarskiego 
ia- go stósunki do mocarstw zagranicznych. Dyploma- 
g° francuska, ubiegająca się jedynie za tryumfem idei 
:. awiedliwości i postępu, zyskuje na wpływie, ogłasza • 
1IU te dokumenta. Przedświadczona o tém, że zada- 
P° p Francyi jest przedewszystkiéin misya cywilizacyj- 
,r(* Iże egoizm nie przystoi ludom i że pomyślność je- 
e’ $-0 narodu przynosi korzyść wszystkim narodom, 
e“1 » się dyplomacya francuska o usunięcie niedowierza­
my [i obaw, jako tćż przesądów i nienawiści w Niem- 

:h jak we Włoszech, na Wschodzie jak i w dalekich 
¡ach; ubiega się za dobrobytem wszystkich narodów, 
jw wielkich zarysach przedstawia mowa tronowa. Poii- 

ta, zgadzająca z ogólnym programem cesarskieg >
■ y lii, rozwiniętą jest w dokumentach dyplomatycznych 

łatwością zakonstatować można zgodność między zda- 
‘ 'l ai cesarza a mową jego ajentów. — We względzie 

Chnferencyi mówi buletyn, powołując się na okólnik 
cC-rgrabiego de Moustier z dnia 9 m. b : Przedłożyć 
<a" k spokojnemu i uważnemu studyum dostojnego mię- 

parodowego zgromadzenia, do którego stósownie do 
zał i natury nie będą miały przystępu podrzędne wpły- 
or’ nie jestże to przeniesieniem kwestyi do sfery, wy- 

’lionéj ponad zabiegi stronnictw? i czyż lojalne po- 
, cie, które rząd francuzki dał mocarstwom, nie jest 

"ą’fym zadatkiem jego bezinteresowności i bezstronno- 
ita’| Odebrał on już liczne przyzwolenia i wolno już 

dziewać się pomyślnego rezultatu.— Memorial di- 
an’imatique potwierdza istnienie okólnika barona 

sta o konferencyi. Oświadcza on w nim podobno, 
Austrya podziela zupełnie zapatrywania, wypowie

m

sa
Ma

ue'
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me przez margrabiego de Moustier w swym okól-
i, ie kwestyą rzymską uważa za taką, któraby 

p°Jząsnąć mogła europejskim porządkiem i któia wy- 
,rn’|i szybkiego załatwienia. — Hr. Crivelli uda się na 
ziej$ posadę do Rzymu, skoro ustanowiony będzie ter- 

‘:!l" zebrania się konferencyi. — France i Etendard
Iszają wieści wiedeńskie, mówiące o zbrojeniach Ser- 
za nieprawdziwe, twierdząc, że nie ma powodu do 

, wiania się konfliktu między Turcyą a Serbią.
L7, pMyż’ 28 listopada. W kołach giełdowych zarę- 
— to, że i druga dywizya francuska w państwie Kośc el- 

i odebrała rozkaz powrotu do Francyi. Wyrok, ska- 
k°’lejna karę dziennik Epoque, potwierdzono w drugiój 

«neyi. Epoque donosi, że przeciw wyrokowi do 
i kasacyjnego apelować będzie. — O pi ni one natio- 

i'e*fe nadmienia o pogłosce, wedle ktôréj w kołach posel- 
eH)’4 twierdzą, że prefekt Sekwany p. Haussmann ustąpi 
IdMtce ze swego urzędu. — J ourn al de Paris donosi, 
U^'iojskowa komisya ciała prawodawczego oświadczyła 
P’Ç'frzeciw 9letniéj służbie i zezwolićchce na 8letnią, naj- 
I o-éj.
mc)' Paryż, 28 listopada. Na dzisiejszém posiedzeniu 
iód.a prawo iawczego został odczytany dekret, mocą któ- 
M margrabia de Moustier upoważniony został do zastą- 

Rei'lia rządu w dyskusyi nad interpelacyą, tyczącą się ze- 
rz£l"|trznéj polityki i rzymskiéj wyprawy.

Florencja, 27 listopada. Italie donosi, że hr. 
yc^libray-Digny definitywnie zatrzyma tekę skarbu. P. 
raz>»glio objął ministerstwo rólnictwa. Tenże dziennik 
na'»2ecza wiadomości Osservatore Romano o rzeko- 

tiałcm organizowaniu nowych hufców Garibaldczyków.— 
itęj-lzi»ne ogłasza telegram z Rzymu, z dnia dzisiejszego, 
ycWIe którego pułki francuskie 39 i 59 wsiadły dzisiaj 
’koUivita Vecchii na okręty, by powrócić do Tulonu. 
kf°'htro ma wsiąść na okręty.
WI' LondyD, 27 listopada. Przybyły do

p otworzenie konkursu
«

Pułk

Southampton

1 clckr«liczne giełdowe.
Berlin, dnia 29 listopada 1867. (Edward Mamroth.)

z dn.
Powietrze; pogodne 
Zyto, nie ożyw.
Listopad............. 76'-,>t
listopad-grudz..... 76',
Na wiosnę...........  74'/,

Spirytus: nie ożyw.
Listopad................ 20’/,
Listopad-grudz..... 20'/, |
Na wiosuę........... 213

Olej rzep, list...... 107
Na wiosuę.............. 11
Owies: wiO3nę...

Wypow. żyta......
Wypow. spiryt.... 

Szczecin,

Pszenica: stalój.
Listopad.............
Grudzień.............
Na wiosnę 1S68 

Żyto: s iokoj.
Listopad.............
Grudzień.............
Na wiosnę 1863

32’/, I
Boon,

1030

231 z
Oleda wal.: stale. 
Pruska poż. 47,% 97’/. 

dto dto 5 % 103'
Poż. państwa....... 83’
Poz. lis zsst. 4%n.

! dto listy rent.
■20% Austr. poż. nar.
20’,, dto lesy 1864 r.
21'/, Polsk. list. zast.

Ros. poż. pr. 1864 901'/, 
R syjskie bankn. 84’/,

renta..... 467.
100'” !Amerykany .........
3000|

76’,
76'/,
75

10’
11'

85%
89’/.
56
70%
53

7b*

dn. 28

37’/,
103',
83’/,
85’/,
‘.‘0
56
70’.;
57

901%
84’/,
45%
76'/,

29 listopada 1867. 
not. 28

91*

(Marcuse i Maass).

74'
73’,

OlêJ rzepiowy : stałej.
9b ł/a Listopad................ . 10”,
94' Kwie -.-maj 1868.... ■ 10"/ s
97% Okowita ospałej.

List pad............... . 20«/,.
767. G. udzieó.............. . 20 !
75 Na wiosnę 1S68... • 21%,

.1 74'/,

not. 23

10'/, 
10’/,

20% 
2O'/9 
21%

takuśki sąd powiatowy w Poznaniu
t la- Wydział dla spraw cywilnych

dnia 20 listopada 1867 roku po 
południu o godzinie 6.

p0- J majątkiem majstra profesyi mularskić„
' r Fryderyka Wnehrmanna, w Pc-

.' ’u zamieszkałego, otworzono konki-— 
lanie njny.
lianą Wczasowym administratorem masy usta, 
ua-0|1-tt został komisarz 'aukcyjny Man- 
j7:e 6,r w Poznaniu zamieszkały. Wierzy-

- Mużnika wspólnego wzywamy, aby w 
!■ eHe na

ie8°'«nań,
ra

dzień 3 grudnia rb przed południem 
o godzinie 11

przed komisarztm, radzcą sądu powiatowego 
Gaeblerem, w lokalu sądowym wyznaczonym 
oświadczenia i propozycy:: swoje względem 
utrzymania tego administratora lub ustano­
wienia innego tymczasowego administratora 
oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzacb, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachewaniu 
mają, lub którzy mu cokolwiek są wit.ni 
zalecamy, aby nic jemu nie wydali lub wy­
płacili owsz m o posiadaniu przedmiotów 
do dnia 8 grudnia 1867 wiącznie sądowi lub 
administratorowi masy doniesienie uczyuili 
i wszystko z zas rzeżeniem jakowych swych 
praw, tam dotąd do masy konaursowej od-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 29 listopada. Na enegdajszem publloznótn 

posiedzeniu reprezentantów miasta tutejszego, zagaj.mem o go­
dzinie 4', przez przewodniczącego pana rzecznika Fileta, było 
obecnych 25 reprezuutantów, pomiędzy nimi jeden tylko repre­
zentant narodowości polskiej tj. p. Jazicrowski. Magistrat był 
re rezentowany przez burmistrza Kohleisa i radzców miejskich 
Aunussa. Chlebowskiego, dra Samtera, Stenzla, Treickowa. Pro­
tokół pro-radził sekretarz miasta p Zch. Pierwszym przedmio­
tem, zapisanym na porządku dziennym, było t-świecenie gazem 
Zagórza i ulicy Wieżowój. Magistrat i zarząd gazowni uznają pe­
tycją mieszkańców wzmiankowanych ulic za uzasadnioną i wnoszą 
na posiedzeniu o uchwalenie 150 tal. na postawienie latarń. Zgro 
n-adzenie zgadza się na wni sek i zezwala. 2) Sprawa o abluicyą 
laudemium. Sprtwo danie komisyi poleca wymazanie z No. 359 sta­
rego miasta laudemium za wynagrodzeniem 40 tal.; na co zgromadze­
nie zgadza się. 3) Wykaz finansów miasta do etatu za r.1868. Wniosek 
reprezentauta Tschuschke, aby zgromadzenie magistrat wezwało 
przy etacie na rok 1868 o szczegółowy przegląd stauu pieniężnego 
gminy, przyjęto jednogłośnie. 4) Wynagrodzenie za własną do­
stawę koni przez oficerów drugiego pułku landwery huzarów. 
Komisya nie znajduje żadnego prawnego powodu, aby miasto zmu­
sić można do zapłacenia wynagrodzenia. 5; Interpelacyą rzecz­
nika Miltzel tyczącą się ordynacyi dla budowli, załatwiono ode­
zwaniem S'ę kilku słowy p. Stenzla, w których wykazuje, że rze­
czona ordynacja dla budowli do druku oddana, i że około 200 
paragrafów zajmować będzie, zgromadzenie ją wydrukowaną ed- 
bierze, skoro tylko zostanie odtłoczoną. Przedmioty 6 i 7, tyczące 
się opodatkowania od dochodu nad 20,000 tal., odroczono. 8) Wy­
dzierżawienie bufetu w teatrze na r. 1868 pozostawiono cukier­
nikowi p. Hundt za cenę 6 sgr. każdego wicczura. 9) Sprawę 
zainterpelowania magistrat przez reprezentantów miasta odroczono. 
10) Zaopatrzenie sług przy wodociągach miejskich w bóty chro­
niące od zamoczenia. Magistrat proponuje, z nadzwyczajnego 
funduszu 500 tal. z etatu przezn- czonago dla wod -ciągów spra­
wić bóty chroniące od zamoczenia, jako inwentarz zakładu. Wnio­
sek ten większością głosów przyjęto. 11) Na urządzenie latarni ga- 
zowój przy ulicy Katarzy y na Śró ice przyzwolone na wniosek 
komisyi.JWniosek reprezentanta miejskiego pana T=chuscbke, ażeby 
obraz Fryderyka Wilhelma III, wi-zący na sali reprezentantów 
miasta, dać do odnowienia, nie uzyskał większości głosów. Po­
siedzenie skończyło się o 6% godzinie. Sprawy osobiste załat­
wiono na posiedzeniu tajnóm.

— * Pogłoska rozsiewana w mieście o schwytania Hech- 
bergera, podejrzanego o morderstwo w Żegrzu popełnione, do­
tychczas się nie potwierdziła.

— * Na wczorajszem posiedzeniu izby poselskiój w Berlinie 
zawieszono wybór na posłów pp. Tempelh ffa i Witta którzy, 
jak wiadomo, przy wybór, ch w Murowanój Goślinie 2 głosy wię- 
cój niż kandydaci polscy otrzymali. Spodziewać się należy, że po 
sprawdzeniu licznych nieformalności, wybór ten całkiem będzie 
unieważniony i że powiaty poznański i obornicki jeszcze raz po­
słów swych do pruskiej izby poselskiój wybierać będą

— * Przypominamy raz jeszcze, że Wystawa na gwiazdkę 
tutejszego Towarzystwa Przemysłowego rozpoczyna się z dniem 7 
grudnia rb. LIstawienie przedmiotów, stósownie do programu ko­
misyi urządzającćj, na wystawę przeznaczonych, uskutecznić po­
winni wystaw ciele w czasie od 2 do 4 grudnia włącznie. Na­
stępne dwa dni, 5 i 6 grudnia, przeznaczone są do spisania 
przedmiotów przez knmisyą.

— * Pierwszy kwarterowy wieczór braci Muller zgro- 
magził wczoraj w sali błzarowć] bardzo licznyca miłośników mu­
zyki klasycznej, śród których przecież zadziwiające mało spo­
strzegliśmy Polaków. A jednakże trudna niej przyznać, że wznio­
sie meledye Mozarta lab Mendelsina więcej wpływają na uszla­
chetnienie umysłów słuchaczy, aniżeliżeli skoczne tony offenba- 
howskich operetek Odegrane przez pana Auer za skrzypcach 
Adagio Spobra, a mianowicie słynne Pagauinego Caprizio wywa­
lały zasłużone oklaski, oba zaś kwartety C-dur Mozarta i Es-

3^8/8
dali.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Z poważnego literackiego źródła z Krakowa dochodzi 

nas następujące pismo:
Szanowna Redakcyo Dziennika Poznańskiegol
Zyskiwanie przez Dzień. Poznański codzień więkazego 

rozgłosu i uznania wo wszystkich częściach dawnićj Polaki, tu­
dzież ta okoliczność, że szanowna Red»kcya otwiera kolumny 
jego na Wiadomości Literackie, a w szczególności t go rodzaju, 
jak ta, która jest doniesiona w nr. 263 z d. 15 bm., ośmiela do 
prośby o zamieszezenie w najbliższym numerze i poniiszój 
wiadomości. Z osnowy jćj przekonać się można, że ma na celu 
li dobro publiczne.

Dnia 16 bm. miało miejsce posiedzenie ogólne prywatne 
Towarzystwa naukowego krakowskiego, na którem prezes dr. Ma­
jer «dał sprawozdanie doroczne. Następnie przystąpiono do wy­
boru na rok następny członków tak zwanego zariądu Towarzy­
stwa i ten padł na mężów, których zasługi publiczne powszechne 
uznanie znajdują, mianowicie szanowni dr. Józef Majer prezesem 
zaś Hipolit Seredyński podskarbim potwierdzeni zostali, a se­
kretarzem generalnym został z nowa p. Zarański Stanisław.

Po dokonaniu tych wyborów, przystąpiono do obioru no­
wych członków do grona 'I owarzystwa przybrać się mających, 
przed którą czynnością profesor tutejszego uniwersytetu p. Piotr 
Burzyński otrzyma! na żądanie głos. Wychodząc z uczucia tro­
skliwości jako członek Towarzystwa o pomyślny jego rozwój 
i uważając wybór nowych członków za bardzo ważną podstawę 
tój pomyś.ności, bo jakie b;dą siły działawcze Towarzystwa, ta­
kie toż wydawać będzie owoce, usiłował ważność tę przedsie- 
wziąść się mających wyborów podnieść i żądał ścisłego rozbioru 
powodów przemawiać mogących za lub przeciw przyjęeiu nowego 
członka (wykaiawszy poprzednio zboczenia dotychczasowe od 
przepisów statutu tego dotyczących), zwłaszcza, że obecnie w sku­
tek zaszłych zmian politycznych w Galicyi, Kraków przezna­
czony niejako na siedlisko nauk, na przyszłe Ateny polskie, by 
mógł to słuszne oczekiwanie kraju ziścić, starać się należy, aby 
dwie główne iustytacye naukowe Krakowskie jakiemi są uniwer­
sytet i Towarzystwo naukowe, wszelką możebną sprężystość i ży­
cie okazywały. W tym celu złożył ną piśmie dwa wnioski: 1-by 
Towarzystwo uznało potrzebę ścisłego wykonania odpowiedniego 
przepisu statutu swego, gdzie stoi oznaczenie jakie przymioty 
członek nowo przybrać się mający posiadać powinien, by obo­
wiązkom statutem oznaczonym był w stanie sprostać; 2) by To­
warzystwo prosiło komitet swój o dopilnowanie wykonania prze­
pisów statutowych względem tjch członków, którzy dobrowolnie 
przyjętych obowiązków nie pełnią.

Prezes Towarzystwa, uznając wniosek pierwszy za ubliże­
nie całemu Towarzysiwu. a drugi za Votum nieufności dla komi­
tetu Towarzystwa, zażądał od wnioskodawcy cofnięcia wniosków, 
gdy zaś tenże uczynić tego wzbroni! się, poddano Je pod głoso­
wanie i Towarzystwo znaczną większością przeszło do perządku 
dziennego. Następnie o' rani zostali, jak zwykle bez żadnój dy­
skusyi i właściwego ocenienia tytułów do tego stopnia nauko­
wego, po pejedyńczem przedstawieniu w paru wyrazach przes 
prezesa, co za każdym przedstawionym przemawia, następni 
członkowie czynni: pp. dr. Blu nenstoclr, dr. Ma'ejko, Mierosze- 
ws i Sebieslaw, dr. Seredyński Władysław i Stanisław hr. Tar­
nowski; członkowie korespondenci: p. H ffmann Karól i profeso­
rowie techniki lwowskiój pp. Strzelecki 1 Żmurlo.

Z wiarogodnego źródła dowiedziel.śmy się, że oprócz po­
wodów przez profesora p. Burzyńskiego, przed postawieniem wnio­
sków wypowiedzianych, a które w nawiasie mówiąc samo przez 
się byty dost teczne do umotywowania tychże, miał tenże i inne, 
które chciat za kulisami zostawić, by uniknąć nawet cienia naci­
sku presyi. na zyskanie uchwały przychylnej swemu tyczeniu. 
Mianowicie doszło do jego wiadomości, te mąt, zajmujący bardzo 
poważne stanowisko w Literaturze naszej, przygotowuje do druku. 
„Obraz obecne- o stanu zakładów naukowych we wszystkich zie­
miach dawni) Polski,“ Wjktórym surowej krytyce działalność To­
warzystwa nauk Krak, jest poddana i omdlenie jego od paru lat 
spostrz-gać się dające, dotkliwie przedstawione. Wytkn ęto tam 
słabość wielką prac literackich w rocznikach tego Towarzystwa 
zamieszczanych; zaniedbanie odbywania posiedzeń publicznych; 
bezaruritowność, a nawet płytkość ocenień prac literackich, 
a uwieńczenie publicznemi nagrodami ubiegających się, jak np. 
rozprawa p. I. Louis „Prawo spadkowe według zasad i przepisów 
prawa rzymskiego, dawnego polskiego, praw nowożytnych au- 
stryackiego, francuskiego, Królestwa Polskiego, pruskiego i ro­
syjskiego," którój r 1865 przyznano nagrodę zip. 2000 z zapisu 
śp. Wiucentego Siemińskiego a praca ta jest hardzo powierzcho­
wną kompilacyą i to zdań najmylniejszycb, jak teoryi urojonych 
Lelcwelowskich o sadkach według p awa polskiego, których twór­
ca, wzorowy wprawdzie badacz na pelu hiBtoryi, o prawie pier­
wszych pojęć elementarnych nie miał i sam tego, przyznając się 
już przy schyłku życia, żałował; zaś co do praw niemieckich, 
stojąca na punkcie, w którym je śp. Kazimierz Pliszka w r. 1827 
w swym „upomisku pogrobowym“ o tym samym przedmiocie pi- 
szący, pozostawił i z za grobu wjjDzienniku Literackim 
Lwowskim o udział w konkursowćj nagrodzie dopominał się 
itd. itd.

Nie chęć więc ubliżenia szanownemu Towarzystwu, lub jegu 
komitetowi, którego członkowie ze wszech miar są na swojóm miej- 
cu, ale chęć zasłonięcia Towarzystwa od surowości krytyki chęć 
zwrócenia jedynie uwagi, dziś u nas z tylu powodów w innych 
sferach działań zajętej, na ważność nadmienionych przepisów sta­
tutowych widocznie wnioskodawcą powodowała, a niniejsza nie 
miła wiadomość objawia się publicznie nieco pierwój przed wyj­
ściem powołanego dz'-eła jed'nie z tej konieczności, by znieść 
podsuwane mu zamysły, o których nawet nie marzył.

tśi nikt się nie spieszy z kupnem onegoż, tak że zamiast kupcy 
szukać chmielu, to przeciwnie producenci szukają kupców na swój 
chmiel i te jest głównie przyczyną tak nizkich cen, które może 
jeszcze na dłuż -y czas tak nizkiemi pozostaną, co ie daj Boże, 
albowiem, ile wiemy, doayć się jeszcze chmielu niespraedanego 
znajduje tu u nas i w Poznania na (kładach.

Doniesienia giełdowe.
Giełda poznańska, 29 listopada.

Pozn. nowe listy zast 4% 85% żąd. — Pozn. listy 
rent. 89% płacno. — Poza, akc e tamta p iw. żądano. — 
pozn. 5% oblig. proir. — płac. Pozn. 5% oblig. pow. 98 żąd.— 
1’esn. 5°/0 oblig. Obry 98 ijd. — Pozn. 4% -.o oblig. pow. — 
pta«. — Szub. 4’/, 7. oblig. pow. — pł. — itai. polsk. 84’A 
tal. pt.

Żyto na listopad 70% listopad-grud. 69% na grudzień- 
stycz. 69% stycz..luty 70 luty-marzec 70’/, na wiosaę 1868 
r. 70"/„ tal. pic.

Okowita: (z beczką) wyp. 12,000 kw.; na listopad 19'|, 
grudz. 19’/,, na styczeń 19% na luty 19”/,, ua marzec 2O'I,. 
na kwiecień z0% taL pł..,

Cena regulacyjna na mieś, listop na żyto 70’/, okowitę 
19’-, Ul.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

2.) listop. 1867 
do

Ul. ir.|h».|ul. ag. fn

16 gam.......................... . 3, 22 6 26 3
6 3 20 —

...................................... 3 5 — 3 7 6
2 27 6
2 24 2 25 _
2 2 6 2 7 6
2 1 3 2 5
1 9 1 12 6
2 17 6 2 20
2 12 6 2

...................................... — — — — — —

21 22 6
...................................... «»z, 5 — 2 20
...................................... — — — — — —

_ _ _ _ _ _

_
_ _ _ _ _

tw.) 80% Trał.
pada ............................

_ — h z — —

Prgwbylt tło Pezrania dnia 29 listopada.
BAZAR. Wolniewirz z Dębicza, Stahlewski z Ślachcina, Dąbro­

wski z Dolska, hr. Kwilecki z Oporowa, hr. Mielżyński z Iwna 
hr. ' ielżynski z Kotowa.

HOTEL DU NORD. BuchowBki z Pomsrzanek, Machersyń- 
ski z żoną z Królestwa Polskiego, Jaraczewski z Głu­
chowa

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Matuszewski z Biesdrowa, 
Rudkowski z Podlesia, Kamiński z Woli, Koperski z Stępo- 
cina, Brzeski z żoną i Jabłkowa, Raczewski z Cielimowa, Schön 
z Kołaczkowa

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI Krasicki z Królestwa Pol- 
akiego, Meissner z Kiekrza, Wilkońska z Mórki, Molinek z Ry­
dzyny, Boekir z Kelonii. Busso z Hammer.

STERNA IIOTEL EUROPEJSKI. Paulsen i Mnnnetgz Ham­
burga, Spingel z Lignicr, Fabian i Bu’serni z Berliua, Muku- 
lowski z Kotlina, Swański z Król. Polskiego.

T1L8NERA HOTEL GARNI. Dr Rösler i Misch z Berlina, 
Pemper z Cel’e, Kalkowski z Śremu, Habert z Pobiedzisk, 
Strömer z Królewca.

Pszenicy pięknej sz
„ średniej
„ pośled.

Zyta ciężkiego 
„ lżejszego 

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latoweg:- 
Rzepiku lutowego .
Tatarki . . .
Perek....................
Masła garn. . . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białój 
Siana, cent . . .
Słomy, „ . .
Oleju, „ . . .
Okowity (beczka li

dnia 28 listopada 
dnia 29 „

Giełda berllńaka, 28 listopada.
Pomyśl e usposobienie giełdy prze rwało i dzisiaj a obrót 

niektórych papierów był nawet bardzo rozległy.
Walory prnckle: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,%) 97% żąd 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103% płacon. Obi. pstwa (3’/,) 83’/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,’j^ 116'/, płac.

ll«t. Zach.-prusk. (3'/,%) 77 płac., dto (4%)
82% żąd. dto (4'/,%) 90% żąd. Pozn. nowe (4%) 85’/, płac. 
Llaty rent. Po n. (4%) 90 płac. Prusk. (4°/,) 907, żądn.

Walory Mgranicane: Austr. metal. (5°/,) 48% płac. Poż. 
naród. (5*,) 56 płacono. Losy z roku 1854 (4’/,) 63 płacono. 
Losy kred, z r. 1858) 72% płae. Losy z r. 1860 (5°,) 70’/, 
pł. Losy z r. 1864 (5%) — płe. Pot. w srebr. z roku 1861 
(5%) 61 płc. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 101% płc. 
Rosyjsk.-polsk.-obi. skarb. (4%) 62', płac. Polsk. certif. Lit. A. 
po 300 złp. (5%) 91 pł., dto cząstki po 500 złp. (4%) 93’/, 
płacon. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 57 płacou. Listy 
likwidacyjne (4*/,) 477, płc. i żąd. Włoska pożyczka (5%) 45% 
—płac. Amerykańska pożyczka (6’/0) 76'/, płacono. A.koye 
kolei Żelaa. Kol mind. 143 płac. GaL-Kar.-Ludwik. 867, płac. 
Austr. franc. 137’/,-’/,-% płac. Warsz.-wied. 62’/, płac. Banki ltd 
Austr. cred. niob. 777,-%-’/, płac. Pozn. prow. 100’/, płac. Sziąsk. 
stow. bank. (4%) 1137, żądano. Certyf. hipoL Hubnera (47,% 
101 płc. Hansem. (4’/,#/,) 87 płac. Henckel (4’/,°/,) 96 żąd. 
Obi. hip. szląs. stow. bank. (4’/,%) — żądań. Meining. G%%) 
88 żadano.

Knr« gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 113% plac., Idr. 
112'/, płac., suweryny 6. 24’/, pł., nap. 5. 127, płc., póbmper. 
5. 18 płacon., doli. 1. 12’/, płacono. Złota w sztabach funt celny 
469'/, pł. Srebra fant celny 29. 25 plac. Zagraniczne bank. 
99’/, płac., Austr.-bankn. 85% płac. Rosk. bankn. 84% płac 
Dyskom bankowe 4.

Pszenica: 2100 fant, miejscu 89—106 tal. wedle jakości; 
biało pstra polska 101’-',—103 tał. płacono. 2000 fant, na bież 
mieś. 8-', list.-grudz. 87' ,—87 kwiec.-maj. 91%-91—'/, maj 
-czerw. 92 tal. płac Zyto: 2000 fant w miejscu 757,—77', tal.
płac, na bież. mieś. 77—76'/, sprzedano, listopad-grud. 76%_'/
grudz.-stycz. 757, kwiec.-maj 75-7,-75 maj-czerw. 75% tak 
sprz. Jęczmień: 1750 funt w miejscu 49 — 57 tal. wedle ja­
kości. Owies: 1200 fant, w miejscu 31—33 tal. wedle jakości; 
32'/,—33 tal. płacono, na bieżący miesiąc. 32%—’, płac, listop.’ 
grudz. 31% żąd. kwiec.-maj. 33—32' , maj-czer. 33’/, tal. i łac. 
Groch: 2250 funt do gotowania i na paszę 68—76 tal. wedle 
jakości; towar średni 70'/,—72 tal. płac. Rzep: 1800 funt. 79 
— 84 tal. Rzepik zimowy: 78 — 83 tal. Olój rzepiowy: 
100 funt, w miejscu bez beczki 10’/, tal. na bieżący miesiąc, listopad 
grudzień i grudz.-stycz. 10’/, kwiec.-maj. U1/,,—1, tal. płacono. 
Olej lniany: w miejscu 13’/, tal. żąd. Okowita: 8000% Trak 
w miejseu bez beczki 20'/,,— '/, tal. płac, na bież, mieś., listop- 
grudz. i grudz.-stycz. 20’,-% plac. ’/, żądano. ’„ płac, stycz.- 
luty, 21—20% płac, kwieć.-maj. 21’/,—’, płac, i żąd. »/„ plac, 
maj.-czer. 21'/,-’/, płacono. % żądano, czer.-lip. 22',—22 tal. 
płacono.

Giełda wrueiuuska, 28 listopada.
Koniczyna czerwona, ceny stałe; poślednia 127,— 

13'/, tal- średnia 14—% tak, piękna 15-’/, tal. bardzo pię­
kna 15 /, 15/, tal. Żyto 2000 fant, ceny mało zmienione; 
na listopad 70'/,-%—’/, listopad-grndzień 69’/, erndzieó-sty- 
czeń, 697, styczeń-luty, luty marzec i marzec-kwiecień 697, tal. 
płac, kwiecień-maj 70 tal. żąd. i płac. Pszenica na listo­
pad 90 tal. żąd. Jęczmień; na listopad 56 tal. żąd. 
Owies: na listopad 51'/, tal. żąd. kwiecień-maj 537- tal. 
plac. Rzep: na listopad 92'/, tal. żądano. Olej rzeoio- 
wy: ceny słabsze; w miejscu 107, Ul. żąd. na listopad i listo- 
pad-grudzień 10'/, Ul. żąd. kwiecień-maj 107, Ul. płac. Oko­
wita: ceny wyższe, wypow. 5,000 kwart; w miejscu 20 tal. 
żąd. 19»/, tal. płae. na listopad 20—19”/„—20 tal. płac, listo- 
pzd.-grudz. 20 tal. żądano kwiecień maj 2O’|, Ul. żad ’/. tal 
płac, maj-czerw. 20’/, Ul. żąd.

Na targu: piękna. śred.
„ . 8RT- sgf-Pszenica biała 114—117 111
. i. żółta 113—115 111
Zyto — 89 88
Jęczmień 64— 66 61
Owies _ 38 37
Groch 80— 82 79
Rnep 200 190
Rzepik zimnowy 190 180
Rzepik latowy 174 jgą
Lnianka 172 162

pośled. 
sgr

105—109» 
105—1091 
86— 87 CS 
56- 58 '‘S 

— 36' £ 
75— 77 ! 

186 ! ' 
170 
154 
152

Zastawnicy lub inni z nimi równo 
uprawnieni w er yciele dłużnika wspóineg* 
powinni 0 rzeczą-h 'zastawionych w ich po­
siadaniu się znajdujących tylko donieś enie 
uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ- 
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon- 
kursowi rościć chcą , aby należytości sw- je, 
bądź że takow'6 już są wyskarzone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dni» 
14 grudnia rb. włącznie u nas piśmiennie 
lub do protokułu zameldowali i następnie 
do rozpoznawania wszystkich w czasie wspo- 
mntonjm zameldowanych, również stósownie 
do okoliczności do ustanowienia osób z 
rządpwych

dnia 30 grudnia rb. przed połndnlem 
o godzinie U

się

Korespondeneya Reda.feoyk
Korespondencji „Ze wsi“ o szkołach, jako niozgadzajacói 

z naszóm zapatrywaniem, nie zamieścimy. J

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
(Ch.) Z Nowego Tomyśla. Ceny chmielu ciągle są te 

same, to jest 20 do 25 tal. za centnar. W Norymberdze płacą za 
112 funt, naszych 40 do 45 guldenów.

Czy zaś cena chmielu się podniesie trudno nam powiedzieć.
7 Zależy to od przebiegu handlu chmielowego w Anglii.

Wprawdzie Anglia potrzebuje jeszcze Da pokrycie swych Sprostowanie,
j' potrzeb tegorocznych chmielu najmnićj 100,000 cent z konty- W wczorajszym numerze Dziennika w artykule 7M'
.• nentu, że zaś na miejscach produkcyjnych oraz składach kupczą- ! sta,“ na drugiij stronnicy, łam 1, wiersz 61 od dołu ” AŁ*a" 
•' cych chmielem więcej i.iż powyższa ilość chmielu się znajduje, j zamiast „obronie“ ’
. to wiedzą tak w Anglii jako tćż eksporterowie chmielu i dla tego • czytaj „obosie “

_________________ _____________________
-t?przed komisarzem radzcą sądu powiatowegoimu 

Gaeblerem w lokalu sądowym stanęli.
Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 

powinien kopią cnegoż i jego anneksów do­
łączyć. [7211]

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojój pretensji pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
n nas upoważnionego obcego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości me „
mają, podajemy obrońców prawa Grabów- JNa TtnlDC 
skiego, MUtzela i Dockborna jako rzeczników. Towarzystwa

1 I i11........11" T"
walne zebranie Członków To­

warzystwa Naukowej Pomocy im. 
K. M. powiatu Międzyrzeckie- 
g o, na które szanownych członków 
zaprasza [7213].

Komitet.

Dnia 5 grudnia rb. o godzinie 
10 zrana, odbędzie się w Zbąszy-

zebranie
Pomocy

Członków
Naukowej

imienia Karóla Marcinkowskiego 
powiatu Mogilnickiego na dzień 

y rudnia rb. o godzinie 2

po obiedzie do 
mińskiego 
zaprasza

lokalu pana Ka- 
w Trzemesznie

.r (7110>
Komitet.

Szanownych członków koła To­
warzyskiego w Poznaniu mamy 
zaszczyt zaprosić na Walne zgro­
madzenie, dnia I grudnia rb. o go­
dzinie 5 z wieczora w lokalu Ko­
ła odbyć się mająice. (6748)

Dyrekcja.



4

Dzisiaj rano o godzinie 7’/2
spokojnie w Bogu zasnęła pos 
długich cierpieniach, w których 
często wzmacniała się Sakra­
mentami śś., droga moja żona 
i najukochańsza nasza matka 
Aniela z Pawłowskich Peters 
Polecając duszę drogiej 
boszczld kapłanom przy ofie­
rze św. i pobożnym modłom 
wiernych, prosimy wszystkich 
naszych przyjaciół i znajomych 
o pamięć łaskawą i współczucie.

Monaster w Westfalii, d. 25,, 
listopada r. 1867.
Br. Peters, dyrektor gimnaz., 

wraz z dziećmi. ¡72i4

me--

Panna do wyręczania w gospodarstwie 
i szyciu poszukuje miejsca. Bliisza wiad.

K. K,poste restante Poznań

ISíciíMe.

Podstawki do butelek do wina i kor­
ków — podstawki do nożów — mena­
żki do oliwy, octu, pieprzu i soli — 
świeczniki — cukierniczki i masielni- 
czki
do herbaty i kawy — jako tóż noże 
stołowe i widelce — noże deserowe i 
widelce, łyżki do herbaty, stołowe i wa-. 
zowe — noże do otwierania ostrzyg 
itd. poleca

Karól Zełblg, Berlin.
Król, akademia budowricza, handel No. 
5. Cenniki bezpłatnie i franco. Naj- 
staranuiejsse wykonanie. — Pieniądze 
przez zaliczkę pocztową. [7215].'

Dnia 24 b. m. wieczorem za­
ginął tu w Iłliskli piesek (Af- 
fenpinscher) szary, kędzierzawy, 
średniej wielkości, z niebieską ob­
różką, wabiący się (Figaro.) Od­
dawca odbiorze 2 tał. nagrody w

ïtt^/ea pod Berkiem. ¡7176.]
Wina latorośle z kórz, leipz. Schoendeł Sół- 

koszyki do owoców — serwisy- tawy po S tal. kopa. Dolnawilda. Szokalskl

Pod No. 4 przy ul. Sw. MarcnFkićj
jest lodownia do wynajęcia.

[6367],

Polytechnics. Towarzystwo

Oryginalne losy I-klasy 150 kr. pr.
hanowerskiej loteryi

cale po 4 tai. 10 sgr., połówki 2 tal. 5 
) >sgr. i ćwiartki po 1 tal. 2'/, sgr. ofia­

ruje i dostać takowych można wprost 
,,p>-?ez feról epruską Uelekcyą główną
|72i8J. A.. Molling w Hanowerze.

Walne zebranie członków Towa­
rzystwa Nauk. Pomocy pow. Br«bsfiie- 
gw edbedzie się 8 jrminia o godz. 11 
rano-w Miejskiejgóree, w oberży p. 
OpąlSkiego, na które do licznego udziału 
tak szaDownyeh członków jak i mających 
chęć wstąpić zaprasza [7064.]fiomitet.

Dnia 1 grudnia rb. o godz 
3ój po południu, odbędzie się w Sza­
motułach w Giełdzie walae zebranie 
Tow, ku wspieraniu urzędników gospo­
darczych, o czćm zawiadamiając człon­
ków, prosi o jak najliczniejszy udział

Dyrekcya, [72ÓO].
Mój w najspokojn. części Friedrich

stadt Berlińa położony pański, zamy­
kany, spokojny i eleganki dom średiii 
z kilku tylko lokatorami, pewn. hipo­
teką, Stajnią i wozownią, zamieniłbym 
z powodu stósunków familynycli na 
dobra w cenie 30—60,000 udarów i 
spłaciłbym nim 20,000 talarów ceny 
kupna. Z domem możnaby zarazem 
przejąć niezależne, odpow. donośne za­
trudnienie, do którego nie potrzeba 
wiadomości kupieckich. Warunki dóbr 
się tyczące: bliskość kolei, -grunt do- z 
bry, mały i pewny stan hipoteczny. 
Rzetelne oferty lecz tylko że strony 
właścicieli z dokładnćm podaniem wszy­
stkich stósunków, mianowicie wysiewu 
inwentarza, tegorocznego żniwa i zapa 
sów po żniwie ltd. uprasza się franco 
przesyłać do pana Foers ter, Alte Ja- 
kobsstr. 136 w Berlinie. i 7212.1

Zdatnego
potrzebuje

[7H2],

Subjekt» do cukierniJ. Nawrocki,
ul'.’ Szeroka 15.

Ksiegatnte BL Kamieńskiego i J. 
H. Żugiańw iego polecają swe na­
kład* i oświadczają, iż w zapasie mają 
wszystko to, co na polu l.teratuiy polskiej 
wychodzi i że zaopatrzone zą w książki dla 
bibliotek ludowych, kiórym na swych na 
kładach książek ludowych ofiarują

25 od sta
innych nakładach tego ropzaju książek 

I sta 16931]
a na
10 od sta

Dnia 1 grud, w niedzielę rozpoczynam mój 
kurs tańca przy ulicy Wilhelmowskiej w do­
mu, p. Mendelsohna No|.!3. p 2. Od 6 wie­
czorem dla panien, od Siba1 panów. Do nie 
dzieli będę mieszkać pod Czarnym Orłęm 18. 

Hornel Szczepmiśdki,
[7225 ] baletniK.___________

de
Z polecenia król, sądu powiateweiro sprze­

dawać będę publicznie w poniedziałek dnia 
2 grudnia rb. przedpołudn em od 9 godziny 
w lokalu aukcyjnym przy Magazynowej 
Bl. No. 1, najóięcej dającemu za natyfbinia 
sto«ą zapłatę rozmaite przedmioty 
złote I srebrne, jako to: zegarki, 
łańruMZki. łyżki itd , następnie u- 
fclory, futra, meble malionlone 
1 hrżozowc, jako to: stoły, krze­
sła, ozafy, feanaiu, obrazy, jako 
tóż ilwa fortepiany, a o godzinie lej 
dwa silne kośnie robocze.

Najtańsza w świecie księgarnia.
Zniżenie ceny książek.
sS®”' Zajmujące dzieła i pisma,
IMF* 0 »dehne dzieła obrazowe,

ar* Dzieła do rozrywki, romanse, 
Klasycy i w. 1. po nadzwyczajnie 

zniżonych cenach bajeczryoh 
mimo to zupełnie nowe 

ponieważ blersemy takowe w par- 
tyach lubg®- resttaoh zapasowyoh.

Meyers Universum, 48 części, wice z 200 
stalorytami tylko 2'., tal!!! — Flygaro Car- 
lóns Werke, zawierające ulubione jój tak 
bardzo 17 romansów w 114 tomach, tylko 
4 tal. 11! — Der Ehespiegel (opieczętowane) 
20 sgr. 111 — Der Auekdotesjäger, 3 roczniki, 
12 części, w formacie wielkim, obejmuje wiele 
tysięcy anegdot, ucinków itd. ilustr. razem 
tylko 45 sgr.!! — Die Damen der Weltge 
schichte, tajne pamiętniki — sławnych — ko­
li et, 3 tomy, 2 tal.! 1 — Buffon, lllustrirte 
Naturgeschichte, 2 tomy z-kilkuset obrazami; 
tylko 1 tal.!! —Volger Naturgeschichte ¿ller 
Bleiche, 3 tomy, wielk 8a z prześzło 1200 
obrazami, tylko 35 sgr. 11 — 1) Livingstones 
Reisen, 2) Dr. Barth’s Reisen, 3) Vogels Rei­
sen, wszystkie 3 dzieła razem tylko 40.sgr.!!

- Hp«nboid(’s Reisen, wielkie wydanie ozdo­
bne w 4 tomach, tylko 1 tal. 28 sgr.!! — 
1) Humboldt’.-» Cosmos, nijsowsze oryginal­
ne wydanie w 4 toniach eleganckie! 2j Hum- 
boldt’s Erinnerungen, Briefe, Nachlass itd., 
oprawne, oba dzieła razem tylko 4’,, tal.!!
— Göthe’s saemmtliche Werke, piękne naj­
kompletniejsze wydanie ozdobne Cotty'^g 
papier najpiękniejszy, z stalorytena, ele­
gan. tylko 8 tal. U — Schill« r’s säuimtliche 
Werke, wydanie ozdobne "Wł, dito dito

stalorytem, elegan. tylko 22 3 tal.!! — 
1) Schiller’s Werke. 6 tomów, 2) Göthe’s 
Werke, 6 tomów, 3) Lessing’s Meisterwerke, 
eleg. oprawne, wscy'scy trzej klasycy
razem tylko 2’3 Ul U — Die Kunstschätze 
Wiehl, wielkie ozdobne dzieło oorazowe 

objaśniającym tekstem Pergera, obejmują­
ce wszystkie wiedeńskie galerye obrazów, 
z 108 mistrzowskiemi stalorytami (o-
brazy mistrzowskie austr. Lloyda w Trye- 
ście), wielk. 4ka, eleg., zamiast 45 flor, tyl­
ko 6 tal. !1 — Die Kunstschätze Venedigs, 
stalerya dzieł mistrzowskich malarstwa we­
neckiego, wielkie ozdobne dzieło obrazowe, 
dito, Lloyda w Tryeście, tekst Pechta, dito 
tylko 6 tal.!!—Thümmels sämmtliche Wer­
ke, 8 tęmów, tylko 40 sgr.l! — Mythologie 
populäre aller Völker, 10 tomów z wielu 
obrazami, tylko 35 sgr.!! — Lbbęs Land 
wirthscbaft, 700 stron w 8ce tekstu z 300 
ilustracyami, tylko 1 tal!! — Casanovas Me- 
meireu, kompletne niemieckie illustr. wyda­
nie .ozdobne w 17 ternach, wielka 8ka wraz 
z galeryą (brązów, prfeeszło 100 stalor. tyl­
ko 8 tal. !l — 1, Casinavas Memoiren, wy­
bór z obrazami, 2) Pariser Balldamen und 
Palla. Studien mit Titielb id, oba dzieła ra­
zem tylko l’/3 tal!! — 1) Shakespeare, 
sämmtliche Werke, ¡Ilustrowane najnowiteh 
wydanie w 12 tomach z stal rytami w bo 
gato złoconych oprawach ozdobnych, 2) Hi 
(«torische Uuterh «Itungs-Bibliothek beliebter 
Schriftsteller, w 25 częściach, oba dzielą ra­
zem wzięte tylko 2'tal. 28 s.r.!! — Dr 
Zimmermanns Weltgeschichte, 2 tomy, wiel­
ka 8ka, elegancko oprawna, tylko 48 sgr. U 

Frcya, ulubione dzieło obrazowe w wiel 
kiej 4ce, z przeS?ło 100 illustracyami (tak­
że staloryty i obrazy kolorowe), tylko 35 
sgr.!! — 1) Memoiren einer Lorette, 2) ei­
ner leichten Person, 3) eines Kammermäd­
chen, 3 dzieła z obrazami, rkzem tylko 58 
sgr !! — Paul de Kocks Romane, najlep 
sze — ¡Ilustrowane — wydanie ozdobne, 
5'.) części z 50 obrazami, tylko 5’/, tal. U — 
Wielands sämmtliche Werke, najnowsze oryg. 
wyd. w 36 grubych tomach, eleg. tylko 5 
tal. 28 sgr.l! — Psyche wystawiona na 16 
obr.tz.-.ch mistrzowskich, 4ka, tylko 2 tal.!!
— Aleksander Dumas'Romane, po niemiecku, 
128 części, tylko 4'/, tal.!! — Eugen Sues 
Romanę, po niemiecku, 128 części tylko 4’’, 
tal.!! — Tberese philbsopbe, 1775, 2 tal.!! — 
Die. geheime Hülfe von Dr Heinrich (opie­
czętowane) 1 tal!! — Die Geheimnisse des 
Theaters, 10 tomów, z obrazami, tylko 3 tal.!!
— Memoiren von Ninon de l’Enclos, 2 tomy,

Świeże tłuste kieł- 
skie sieławy^ łimnburg- 
skie bydłinki tłuste i 
świeżo wędzone śledzie 
łososiowe pslecają

W. F Ileyer i Sp.
¡7220]. Wilhelmowski plac 2.

Świeże 
tłuste kielskie
SieltlAVy od brał [7206],

A. Cichowicz.

W «obotę dni» 30 llstopstda rb.
o b g-»dzlnie wiieez. [7210]

[7221]
Bjchlewski
■ól. komisarz aukcyjny.król.

Na żądanie każdego czasu dostać można 
bażanty z «lite po trzy talary p»ra, adre- 
autąc Dom. Winnagóra przy Miłosławiu 

[7208]

153 frankfurtska lo- 
terya miejska

potwierdzona przez rząd król, pruski. 
Wygrane flór. 200 OOO, 100,000 

80,000, 30,000 itd itd. 
Ciągnienie 1 klasy dtna 11 i i 2 grudnia rb. 

*/. losy po flur. 6 Myli tal. 3 13 sgr. 
i H 1 'y‘2

28
*/. ., i, ~

jako tóż do wszystkich 6 kiks 
‘, losy po flor. 90 czyli tal. 51 18 sgr.
U. „ ,, 45 „ „ 25 22 ,,
’/« „ ,, 22’/j„ „ 12 26 ,,

„ 11’„ 6 13
za p>‘z«8'aB’®’n pieniędzy lub zaliczką 
pocztową pod zaręczeniem najrzetel- 
niejszó] i akuratnej usługi. Plany i wy­

kazy bezpłatnie. [7217]

Hermann Stern,
Tóngesgaase 75 w Frankfuroie n. M

13

Wfrfistk im cierpiąc? mna odmrożenia 
pnbea się: „Dr. Oeversena balsam na
odmrożenia“; najlepszy środek, :iby 
każde odmrożę ie szybko zagoić, jako też 
zapooiedz pryszczeniu się skóry. W za
pasto ma tatiocy w but. po 5 sgr. [6363]

Elsnera apteka.

otrzymali

[7222]:

Wielkogłowiaste algierskie

kalafiory
W. F. Meyer i Sp.,

Wilhelmowski plac 2.

w K.ośliiiie (Cosłin).
Konces. najwyższym rozkazem'gabinetowym z d. 1 października 1866.

Bàapital æakladowy 800000 tal.

Pomorski'akcyjny bank hipoteczny, otworzony od dnia 1 kwietnia rb , po­
leca się do następujących interesów:

1) udziela na nieruchomości i budynki niewypowiedziane i wypowie­
działo« pożyczki hipoteczne z nadmienieniem, iż rząd potwierdził ograniczenie 
obdiużenia dla nieruchomości aż do dwudziesterakiego' czystego dochodu z po­
datku gruntowego a dla budynków aż do dziesięciorakiój wartości użytkowój 
na którą dające się jako zastaw nieruchomości i budynki oszacowane zostały 
celem rozkładu podatku gruntowego resp. podatku od budynków;

2) kupuje i daje pożyczki na kursujące papiery walorowe pod najtań-
szemi warunkami; (6879)

8) kupuje i dyskontuje wystawione wedle przepisów bankowych weksle 
wedle zasad-banku pruskiego; g

4) udziela rachunku bieżącego (conto corrent) za tanią prowizyą a przez 
to podaje kapitalistom każdego czasu sposobność do lokowania bezpiecznego 
do dyspozycyi będących kapitałów i do rozrządzauia niemi;

5) przyjmuje pieniądze procentujące się za sześciomiesięcznćm wypo­
wiedzeniem i daje 5 pet. p. a.;

6) pośredniczy w zakupnie i sprzedaży takich obligacyi, których bez­
pieczeństwo zbadała dyrekcya główna i justycyaryusz towarzystwa i uznali za 
bezwątpliwe. Przyjmuje kapitały do ulokowania w takich obligacyach i płaci 
od nich 4 pet;’przyjmuje także na żądanie wypłatę procentów od sprzedawa­
nych przez siebie obligacyi;

7) pośredniczy wreszeie w zakupach i sprzedażach dóbr.
Kośliu, 5 lipca 1867. Dyrekcya Główna.

Podając powyższe uwiadomienie do wiadomości publicznój, nadmieniam 
uniżenie, że wzmiankowana wyżćj dyrekcya poruczyła mi agenturę i gotów 
estem chętnie każdego czasu do przyjmowaniu w tćj mierze wniosków. 

Inowrocław, 13 listopada 1867.

A. Kraszewski agent.

Karmelki z rzodkwi
przeciw kaszlowi i cierpieniom piersiowym C. A. C. FJaeSrersa,

w Boclreńbeim pod 1 rankfurtem n. M. 
100 sztuk 16 tgr. -- P.delko 5 sgr. 

Paczka 4 sgr.
Sprzedaż wyłączna u

A. Kunkel młod.,
[6469] Róg Wodnój i Jezuickićj ulicy.

æœsssjsæsaisâæg ?

Plasterki na odcisli
z IBialll

chlubnie znane i aprobowane. Sztuka 
1 sgr., tuzin 10 sgr. poleca

Ź. Zadek i Sp.,
[7223], Nowa ul. 5.

Rob bo vveau lafeetenj
Jest to syrop roślinny, czyszczący kre 

bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odzied, 
czoną ostrość krwi, ecż-yszcza ciało z żó! 
i zepsutych hum®rów, jest bardzo skutej 
w skrofulicznych słabościach, silnych bo 
ściach w czasie porodu, uporczywych lis( 
jach, wyrzutach syfilistycznych. świerzb 
z dawuionym reumatyzmie, wysypce u ( 
biet w wieku krytycznego przejścia, . 
brzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwy 
nowych lub zadawnionych bardzo u1 
czywych. [632

Dostać można w Krakowie u j 
Brunona Miczyńskiego. W Rz'szowieu 
Shiiitera i 'Spółki. W Warszawie w si 
dzie materyałów aptecznych p Galle, s 
również u pp. Mrozowskiego, Sokołowskie 
Gród wskiego, Ch Lilpopa i Conterschn 
i Spółki. W Lublinie u pp Mazurkiewi 
i Wareckiego. W Wilnie u p Chruście] 
go. We Lwowie u p. Piotra Mikolasi 
W Poznanln w aptece dra Mankiewią

Saład główny w Paryżu rzy uli 
Rieht« r Nr. 12, tt pana Giraudeau dej 
Gervais.

PASTA i SYROP
z owocu arabskiego zwanegoarabskiego 2

Wafé.
p. Delaiigreaier,

50 lekarzy szpitalów paryskich poświadczyło 
skuteczność i wyższość tego lekarstwa nad 
wszelkie inne dla wyleczenia katarów, gry­
py, zapalenia gardła i piersi.

Raccahout arabskie
p. Delaisgrenier.

Środek ten, potwierdzony przez paryską 
akademią medyczną, leczy słabości żołądka 
i kiszek, przyspiesia powrót do zdrowia, 
wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zabez­
piecza od gorączki tyfoidalnej i chorób epi­
demicznych. [6314]

Dostać można w Paryżu przy ulicy Ri 
chelieu 26; we Lwowie w aptece p. Pio­
tr» Mi bola Meha; w Krakowie w ap­
tece p. Brunona Miczyńskiego; 
w Warszawie w składzie m «teryałow apte­
cznych p. fwstllego; w Pazn.miu w aptece 
dra Monkiewicz».

I We Francy!, Portugalii, jako 
tóż w Itolouii, Szczecinie uwień­
czone srebrneml 1 bronzo^emi meda­
lami:

fabrykaty i preparaty 
z Łairitza wełny igli­
cowej

polecają wszystkim na podagrę i 
reumatyzm cierpiącym jak 
najusilnićj wyłączne składy

Eugeniusza Wernera,
Wilhelmowski plac \

H. Kirsten wdowy Podgórna ul. 14. 
(6249). M. Plasterk w Grodzisku.

Łaskawy Panie Dr. Popp!
ódzię'Przyjm Pan serdeczna me podzięko 

wanie za upizejme przesłanie 6 butę, 
lek pańskiej
anaterynowej wody d

Z 60 upośledzonych na umyśle dzieci 
któróm dotąd przyjął do tutejszego z« 
kładu, dotąd dwa jedynie cierpiały 
zgniłość ust. Jedno z nieb leczyłei 
środkiem homeopatycznym, nim jesz 
miałem pańską wadę do ust, do dr 
giego zaś użyłem pańskiej wody 
ust i zdziwiłem się nad jój szybki, 
skutkiem. Czekałem dotychczas, ci 
się wewnątrz czy zewnątrz zaitła« 
poda jeszcze sposobność do dośwla. 
czsń, teraz jednak nie mogę się dłużi 
ociągać i muszę Panu wyrazić wdzi« 
csnóść moją za jego miłość.

Nie omieszkam z pewnością, skór 
się okażą dalsze jeszcze pomyślne rt 
zultaty, donieść o nich Panu. Dzięk® 
jąc zaś raz jeszcze, życzę Panu obfitej 
błogosławieństwa Boskiego.
[6779] Uniżony

Hrabia von der Recke Volmersteine;
Craschnitz Szląsk pruski.

*) Dostać można u wdowy H Kir
sten Podgórna ul. No. H.

Białą

kupuję w każdej ilości i upraszam c nj 
słanie próbek z oznaczeniem ceny. [718

Ludwik hunkel,
Handel nasion i produktów rolnic

Ogłoszenia gospodarskie itd

Suknie gotowe sukienne poleca i
E Bogusławski.[5941.]

Aksamitkę, wstążki i krawatki, 
C/cpiii û siatki,
AVarlilarase i hiżnterye frknetts^ie

[6603].

poieca
rde CAUV1H, de PARIS 

St.BOULEVARD SÉBASTOPOL

|rtt, 81«$t«t, Wliqcaine, ®i$t uni »Ooimałił- 
Bi«». in g tilt*»ridt M I« felanttra æcrtfn hti) «u ;

lAatsyer, żonaty, wolny od wojska,! 
lak, ile możności z kaucyą, obeznany z , 
wadzeniem ksiąg leśnych, poszukiwany) 
do dóbr JMechlińskich. Zgłoszenia w ii 
kowanych listach przyjmuje pelnomot 
A. Skrzydlewski w Ódeszynłe poi 
bornikami. ¡7 li

Kządiec» sos¡totlarcz) , licząc 
3(1, kawaler, który zarządzał dobrami 1 i 
kiemi, okazać może chlubne świadectwa

W. Kortak.
PAPIER WLINil Ogromne p ..wodzenie tego si cy 

gficzni go środka pochodzi z jego wlasuo-
_ści doświadczonych sprowadzania na po- 
“wi<rzchnią ciała zapalenia i rozdrażnieni 

najżywotniejszych części organizmu wewnątrz cmła. Najpierwsi lekarze w ! aryżu zale­
cają ten środek na katary, Krypę, zapalenie gardła, resdraćnlewie 
naczyń oddechowych i piersi (b onchites), renniatyztny w lędź­
wiach 1 nernarh biodrowyek i t. d.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza zupełnie i nie zostawia, żadnego 
śladu prócz świerzbienia, jak również nie wymaga dyety.

Dostać można w Warszawie w składzie materyałów aptecznych Wgo Galie; w Po­
znaniu w aptece Pra Manhiewlcza»____ _________________________ [6010]

Aukcya trybów Rambouilletów
pełnćj krwi,* odbędzie się w poniedziałek d. 2 grudnia 1867 w po­
łudnie o godzinie 12 w Hohendorfie 2 mile od Malborga stacyi 

tylko 28 sgr.n — pas neue Dec, rceron dwa jjojg] wschodniej, % mili od Sztumu. Poczty z Malborga do Sztumu 
staloryty wrazjebodzą regularnie od pociągów spiesznych. Irym są do rozpłodu 

Wykazy pochodzenia i ceny najniższe rozsyłają się na żą- 
(6665). ' A. DonimirsMi.

Hogarth’s Kupterwerke, ang. i;„ 7,r»aiv*ivv 
x tekstem niemieckim, w 4ce wyd. ozdobne, 
tylko 2'/, tal.!! — Album von 200 Ansich- cu'ul',łc- 
ten, Städten, Gebäuden, Sehenswürdigkeiten, 
na pięknych stalorytach w 4ce, z pozłacaną 
okładką tylko 1 tal.!! — IUustrirte Zeitung, 
kompletny tom, format największy, z kilku 
tysiąsami obrazów tylko 1 tal. (6 romaite 
kompletne tomy) razem tylko 5 tal!! — Mu- 
see secret, wyobrażone na obrazach mistrzo­
wskich, 2 tal.!! —- Gedichte im Geschmacke 
Grecourt, 2 tomy, z obrazem tytułowym (rzad­
kie), tylko 2 tal.!! — Unterhaltungs-Magazin, 
przeszło i00 romansów, nowelli itd. z 12 > 
ilustracyami, 4ka, tylko 15 sgr.!! — Boz 

(Dickens) ausgew. Romane, 6Q części, tylko 
2 tal.!! — Frieder. Bremers Romane, 92 czę­
ści, tylko 3 tal.!! — Venedig und Neapel, 8 
części, z 48 ozdobcemi stalorytami Poppela 
1 Kurza, tylko 1 ’/2 tal.!! — Lenchen im Zucht- 
hause Reinharda, tylko 1 tal.!! — Canver- 
sations-Lexikon, wielkie, ogólne, najnowsze 
wydanie 1850, kompletnie w 15 grubych to­
mach, największa 8ka, A—Z, zamiast 15 tal. 
tylko 5 tal. 28 sgr.l! — Hamburger Brochü 
ren od 10 sgr. do 4 tal. stósownie do zlece­
nia. — Marryats, Coopers, Sands u. Fevhils 
ausgew. Romanę 74 części, razem
2", tal. [7219],
Rnłi.łułnio pokryciaportoryumiio- 
UGkpialUlC ,)ają gję do zleceń od 5 fal, 

począwszy znane dodatki.
Każde zlecenie, »wet najfeniejsze wyko­

nuje natychmiast, ukuratnie i ściśle znana 
od wielu bardzo lat jako najlepsza i najtań­
sza księgarnia eksportowa

panie.

J. ». Folack
w Hamburgu,

lokale handlowe: Bazar ®—8.

Jtttaf!« fl 
inittmerjoi, 
iretribcii «<C» «t 

t>rn«< t<f R» «tumtiintl»»«!, 
SlatHoàuiti.Jf«- 
tan|, Cnairt. 
ftljleit, ©ÿnm-

ut Oefaa»|«tt 
IHaMtfU», l(t. BauM

Nabyć można w foznanln
w aptece Elsnera.®[4030.]

«3 Ł « 
rr.-?

Rzeczywista wyprzedał
całego składu

try rabówjedwabnych, wełnianych, bawełnianych, it. p. po, znacznie zniżo-
nych

czególy :
poste resta te Miasteczko H. R. |71

Posiedzicielom gruntów donosi 
przejmie, iż od dnia 1 lipca rb. o# 
dlilem się w <■ ro«1®fisiu
polecam się do wykonania w.-zclj 
prac, wchodzących w zakres mieni 
jako to: rozmiarów, podziałów, n) 
lacyi itd. (72|

Józef Krem
król, przysięgły miel

Csstery konie myśliwskie, 4 Ł
cztery a ośm lat stare, stoią na sprzei nii 
’¿lnnólgorze pod Miłosławiem) cen»t S[, 
do 85 frydrychsdorów; prócz tego S6 
ni roboczych od 25—50 tal. [1 '
Sprzedaż tryb

w l>ęln»« ćj Łące
w powiecie brodnickim pod Wąbrzl

W Poniedziałek dnia O
<lnł» w południe o 1 godzinie sprzed 
zostanie 30 trybów Bamitou 
tów pełnej krwi Wykazy pochodź
podaniem cen najniższy«:h przesyłają 
żądacie. [6

Koi
Imi
;arj

ds«sTeatr miejski w Poznanb (Cï,
W piątek dnia 29 listopada.

Robert der Teufel ci ej 
tui

Wielka opera w 5 aktach, muzyka Ï fcyC3

W sobotę', dnia 30 listopada poti
Ostatnie przedstawieni PhS:

cenach.
]6765] ïWL iWag’iniszewiçzJjMp.

Mamy zaszczyt zawiadomić niniejszem Szanowną Publiczność uprzejmie, iż otworzyliśmy 
w Bazarze tymczasowe na I piętrze pod No. 17

Skład .. /
Lamp, Galanteryi i prawdziwój Alfenidy 

Christofla w Paryżu i Carlsruhe 
pod firmą

W. Chrzanowski & Brodzki.
Posiadając dostateczne wiadomości, przez wieloletnią pracę w zawodzie kupieckim na­

byte, po zawarciu stósunków ze znakomitemi domami zagranicznemi, mamy nadzieję, że dobo­
rem towarów, rzetelną ceną i chętną usługą zasłużymy sobie na zaufanie Szanownych naszych 
odbiorców. (7209.)

tutaj

pierwszego abonamentu.
Eln Wert an den Miniatf ua(p 

Obraz rodzajowy;w 1 akcie przez A. 1 
Następnie: In» Warte«alen ei / 
klasate. Komedya w 1 akcie pr» h 
gona Mullera. Nastąpi: English 
ken here, brotochwila w 1 akti«j 
dług francuskiego pp. Carmon 
Na zakończenie: Elite werfiilgtt 
«eliuld. Krotochwila orygm. lna * 
cie przez A. Langer i E. Rehl. 
przez A. Conradiego.

W niedzielę, dnia 1 grudnia. P1 
przedstawienie w drugim abonamencie 
wtóry: Robert der Teufel.

[7224], OjrekcJ

Śpiewy

2»iU

Mrz 
jest 
8?a 
ta p
Ale t 

i )proj;
*1011 

ta® 
Wizy 
cby j 
M h 
*śró

w ogrodzie indowy ^ ob

Właściciele: Mieciysław Waligórski i Sp. w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

W piątek, 29 listopada.
Na wyłączny dochód p. Dcsc« F

Przedstawienie nadz*
Bilety passepartous i bilety grl 

nieważne są na to przedstawienie. 
[7120], A. MenW 6

?ews
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